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zostanie zawarty w dniach ateisti 


Delegacja rządu 


czeskiego przybywa do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). W ostatnich dniach rokowania między: Polską a Czechosłowacją w spra- 


wie zawarcia paktu o przyjaźni 


czego stanowiska obu rządów zostały uzgodnione, W najbliższych dniach delegacja rządu 


wyniku 
czecho- 


i wzajemnej pomocy weszły w stadium decydujące, w 


słowackiego ma przybyć do. Warszawy. 


LONDYN: (obsł. wł.) 
Amerykański sekre- 
tarz Stam — George 
Marshall opuścił wczo 
'raj Waszyngton, uda- 
jąc się drogą powie- 
trzną do Moskwy. Na 
pokładzie jego samolo- 
tu jedzie kilku człon- 
ków delegacji amery- 
kańskiej. Reszta dele- 
gatów ma odlecieć do 
Moskwy w środę; 


LONDYN PAP. — Delegacia brytyjska 
zAożóna z około 150 osób. zaopatrzona w 
futra, czapki futrzane i boty, opuściła we 
wtorek rano Londyn ekspressem „Złota 
Strzała”, ndając się w pierwszy etap PO- 
dróży na konferencia ministrów spraw 
zagranicznych do Moskwy. 

Na czale delegacji stoi minister spraw 
zagranicznych Ernest Bevin. Na dworcu 
minister Bevin oświadczył: „Jestem do- 
brej myśli I mam nadzieję, że postmie- 
my słę znacznie naprzód na dtodze do 
trwałego pokoju. Na wyniki konkretne 
trzeba. będzie poczekać aż wrócę. Cieszę 
się, że po drodze do Moskwy podpisze z 
ministrem Bidault sojusz brytyjsko - fran 
cuski, co uważam za dobrą wróżbę. 
ULU 


Grecy żądają Cypru 


Petycja EAM-u i stronnictw liberalnych 


Moskwa (PAP) — Agencia Tass dono- 
si z Aten, że 262 członków partii ħberal- 
nej przedstawiło parlamentowi projekt 
rezolucji, stwierdzającej, ża „przyłącze- 
nie Cypru do Grecji jest pragnieniem ca- 
łego narodu greckiego“ 

Rezolucja domaga się. aby poinformo- 
wano parlament brytyjski w tej sprawie. 

Równocześnie EAM wydał odezwe 
stwierdzającą, że naród grecki domaga 
stę natychmiastowego przyłączenia Cy- 
pru [ gotów jest walczyć wszystkimi siła- 
mi w celu wyzwolenia wyspy x ucisku 
Imperialistycznego. Prasa donosi poza 
tym, że „komitet do walki o przyłączenić 
Cypru* zwrócił się do parlamentu i rzą- 
dm greckiego z żądaniem oficjalnego 
przedstawienia rządowi brytyjskiemu żą- 
danio całego narodu greckiego. 


droge do Moskwy 


wyruszyły już ekipy dyplomatów wraz 
ze sziabami doradców i dziennikarzy 


Małżonka ministta Bavina oraz brytyj| Dovru, skąd przesiądzie się nie na kontr 
Ski minister obrony Aleksander z żoną| torpadowiec, jak zamierzano  początko- 
towarzyszą Bevinowi do Dunkierki. Gru- | wo, ale na zwykły parowiec, kursujący 
pa delegatów brytyjskich udaje je się _do| W | w kanale, który zawiezie ją do Calais. 


Traktat angielsko - francuski 


podpisany został wczoraj w Dunkierce 


LONDYN (obśł. wł.) — Wczoraj nastą | nież w wypadku nie wypełnienia przez 
piło w Dunkierce podpisanie traktatu o, Niemcy swoich zobowiązań pokojowych. 
50-letnim sojuszu między Wielką Bryta- Oba państwa zobowiązały sią również 
nią i Francją, W imieniu Francji traktat | do daleko idącej współpracy gospodar- 
podpisał minister spraw zagranicznych | czej i do niezawierania Ssojuszów Skiero- 
Bidault, w imieniu rządu Wielkiej Bryta- | wanych przeciwko jednemu z obu 
nii — min. Bevin. państw. 

Na mocy traktatu oba państwa zobo-| We wstępie do traktatu zaznaczone 


a sie do wzajemne moc rze- > z 
giua araa hi a pow parni eiaa jest, iż oba państwa, podpisujące traktat, 
zawarły w swoim czasie analogiczne trak 


1 do wzajemnych działań w wypadku za- 
istnienia groźby takiej agresji jak rów-|-taty o Sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 
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Go robia Anglicy 
w Danii? 

LONDYN PAP. — Na wczorajszym po 
siedzeniu lzby Gmin skierował poseł Pt- 
ratin do ministra wojny Bellengera it- 
terpełacje w Sprawie pobytu wojsk bry: 
tyjskich w Danti. Minister wojny w od» 
powiedzi podkreślił, że niewielkie od- 
działy brytyjskie stacjonewane są w Ko 
penhadze. 
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Rozruchy w Syrii 


PARYŻ PAP. — Agencja France Pres 
se donosi z Bejrutu, że w Trypolisie do- 
szło do rozruchów, podczas których 8 0- 
sób poniosło Śmierć ąa.około 80 zostało 

ciężko rannych. Minister spraw wewne- 
trznych Syrii przybył do Trypolisu, ce- 
lem zbadania powodu zajść. 
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Złoto musi wrócić 


ilo Polski 


Prasa angielska o szerokich możliwościach stosunków handlowych polsko-krytyjskich 


LONDYN PAP. — Dnia 8 marca roz- 
poczęły się w Londynie polsko - brytyj- 
skie rokowania handlowe. Na pierwszym 
posiedzeniu wygłosił przemówienie bry- 
tyjski minister handlu zamorskiego Mar- 
guand, który powitał polską delegację 
handlową. 


Podczas rokowań delegacja Polska pod 
kreśliła konieczność Szybkiego załatwie- 
nia sprawy zwrotu złota polskiego, za- 
mrożonego w Wielkiej Brytanii. 

„Financial Times“ omawiając rokawa- 
nia, podaje że Polska pragnie importować 
maszyny i towary potrzebne dla jej prze 
mysłu. Wielka Brytania chetnie importo 


Wniosek Trumana 


o likwidację obowiązku służhy wojskowej w USA 


MOSKWA (obst. wł.) — Z Waszyngto-, Wojny i Ministerstwo Marynarki mogły 
Mu: donoszą, że prezydent Trumdn wezwał | domagać się później ponownego wpro- 
Kongres do zanułowania ustawy o pow-| wadzenia tej ustawy, o ils werbunek o- 
szechnym obowiązku służby wojskowej | chotniczy nie dostarczy wojskom lądo- 
z dniem 31 marca. Truman wypowiedział | wym 1 miliona 70 tysiecy osób, zaś si- 
się jednocześnie za tym, by Ministerstwo Í łom morskim — 571 tys. osób, 


Komisja Gospodarcza ONZ 


dla spraw odbudowy Europy 


| NOWY JORK PAP. Rada Gospodarczo-spo| Poza tym Rada powoła do życia podko- 
łeczna ONZ uchwaliła jednomyślnie utworze opaa yk = Bl rdzy hi Sta- 

p nów Zjednoczonych, qzku Radzieckiego, 
nie „komisji gospodarczej dla Europy”, któ- | wietkiej opar: ŚR. Fronieji.. Gzschosiawe 
rej głównym zadaniem będzie koordynowa- cji, Libanu i Holandii, która ma ustalić skład 
nie planów odbudowy zniszczonych krajów | komisji gospodarczej dla Europy oraz jej 
europejskich, kompetencje, 


wałaby z Polski niektóre surowca i ar- 
tvkuły żywnościowe, które Polska przed 
wojną eksportowaład do Stanów Zjedno- 
czonych: 

Delegacja brytyjska przedstawiła już 
na pierwszym posiedzeniu opis dóbr, któ 
re pragnie zakupić w Polsce, 

„Daily Worker“ podkreśla, że w obec: 
nych warunkach istnieje możliwość na- 
wiązania stosunków handlowych miedzy 
Polską a Wielką Brytanią na stosunko- 
wo wielką skalę. 

Rząd polski uważa. że trudno byłoby 
zawrzeć umowe handlową, gdyby rząd 
brytyjski w dalszym ciągu zwlekał z ras 
tytikacją umowy finansowej, zawartej 
w ubiegłym roku. 

„Daily Herald“ podaje, że istnieje mož- 
liwość nawiązania z Polską stosunków 
handlowych na wzór tych. jakie istniały 
przed wojną, Polska pragnie w pierw» 
szym rzędzie zakupić w Wielkiej Bryta= 
nii maszyny i instrumenty techniczne. 


Protest włoski 


RZYM PAP. Radio rzymskie doniosło, fe 
włoskie zgromadzenie konstytucyjne wysla- 
ło do rządów Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed- 
noczonych, Zwiazku Radzieckiego i Francji 
protest przeziwko warunkom traktatu poko= 
jowego z Włochami, 
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Moskwa (PAP) — Omawiając sytua- 
cje gospodarczą powojennej Francji, 
„.Prawda* podkreśla, że robotnikom 'frar 
cuskim udaje się prowadzić z powodze- 
niem „walke o produkcję” od jesieni 1944 
roku į walczyć po bohatersku z zorgani- 
zowana opozycją trustów i monopoli pry- 
watnych. 


Szyhy naftowe niepokoją 
„mlodszego partnera” 


Zaw arta 
skie i brytyjskie koncerny naftowe 


nizdawno amerykafi- 
umo- 
wa. dotycząca nafty Bliskiego Wschodu, 
wywołała wisle komentarzy w prasie 
Światowej. Transakcja ta posiada bowiem 
nie tylko znaczenie gospodarcze. leez i 
giębszy rezonans polityczny — jest oczy 
wistym dowodem dalszego przenikania 
kapitału amerykańskisgo do cytadeli 
wpływów brytyjskich na terytorium Blis 
kiego Wschodu. 

Prasa brytyjska przyjęła nader chło- 
dno wiadomość o zawarciu tej umowy. 
Wiekszość dzienników nie ukrywa niepo 


przez 


osiągnęła 0 procent poziomu z roku 1938. 
Jednakże „młoda republika* jast zadłu- 
żona, ma znaczne wydatki, mały dochód 
i pilne zo sZania. Grozi jej inilacja, 
ceny idą w góre Kwitnie czarny rynek. 

Rzeczywiste zarobki automatyśznie 
się zmniejszają, kryzys 
zaostrzył Sie 
ków pogorszyły Się, 

Ludność francuska 1 Klasa robotnicza 


koju o dalsze losy interesów brytyjskich | dopatrują Się przyczyn tej sytuacji w 
na terytoriach Bliskiego Wschodu. Szcze | działalności tzw. „200 rodzin”, które do- 


gólnie obrazowo ujął tę sprawe tygodnik | tychczas rozporządzają olbrzymimi kami- 


„ Tribune” piszac, iż „Amerykanie z nie- tałami i wywierają wpływ na politykę 

śmiałych nowicjuszy w rozgrywce BIiS-| rzadu. 

kiego Wschodu stali się nagle zuchwały- Siery te usiłują przedstawić ciężkie 

mi i hazardującymi się graczami'. warunki w kraju jako nieunikniony wynik 
Jeden ze znanych publicystów brytyi- | powojennej polityki nacjonalizacji i 


skich — Yon Kimche zastanawia się w 
„lIribune* nad tym, jak długo Wielka 
Brytania będzie dotrzymywała kroku 
Stanom Zjednoczonym i pisze: mać © | 
zapytać, jak długo uda się utrzymać o- 
becny stan rzeczy bez dostosowania ży- 
cia gospodarczego Bliskiego Wschodu 
do życzeń Ameryki. 
Wydaje sie, że polityka brytyjska Stoi 
tu na progu gruntownych przeobrażeń”. 
Tygodnik „New Statesman and the Na-| LONDYN PAP. — Jedną 
tion“ pisze na ten temat: „Umowa zawar | niejszych spraw; 
ta z Amerykanami umożliwi nam zaro- 
biənie tak bardzo nam potrzebnych dola. | 
rów. Jednakże budzi niepokój fakt, że roi 
kowania odbywały się bez konsultacji 
Francuzów, Zainteresowanych w nafcie | watyści prowadzą w komisjach długo- 
mossulskiej, Takie postępowanie wzmoc ; trwałe dyskusje na powyższe tematy, — 
mi tylko podejrzenia pewnych czynników | pragnąc iage do uchwalenia gs 
a sama-umowa będzie uważana za jesz- R qi kpi 
„Stale rosnący imperializin eryk j rmii 
toki Perskiej do Morza ina i 1947 roku zostanie zwolnionych 100 tysłę- 


cze jeden dowód anglo - amerykańskiej 
na BliskimWschodzie jest impertalizmem Waszyngton (PAP) — Główna kwate- 
Z. Ł. "cy ochotników, znajdujacych się pod bro- 


innych ograniczeń „inicjatywy prywat- 
ngj“. Zyski trustów 1 przemysłowców 
ciągle wzrastają. Nawet tego rodzaju 
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z najważ- 
która znajdzie się na 
porządku dziennym obrad Izby Gmin — 
jast zagadnienie nacjonalizacji transpor- 
tn oraz projekt planowania rozbudowy 
miast i wsi w Wielkiej Brytanii. Konser- 


Polityki sitys.“ 
Egipski dziennik „Al Mussavar* pisze: 

naitowym. Rozszerza się t płynie pod| ra atmii amerykańskiej w Waszyngtonie 

ziemią rurociągami, biegnącymi od Za-| podała do wiadomości, że do 30 czerwca 


dziennik jak „La Monde", którego Stosun- 
ki z wielkimi przemysłowcami są ogólnie 
znane, analizując sprawę zysków prze- 
mysłowców w roku 1938 ; 1945, zmuszo- 
ny jest przyznać, że przed wojną zarobki 
robotników równały się prawie ogólnym 
zyskom przemysłowców, podczas zdy ©- 


| becnie stanowią zaledwie 50 procent tych 


Produkcja przemysłowa w 1946 roku | Zysków. 


żywnościowy | 
a warunki życia robotni-; 


Główny cieżar podatków pono- 
szą robotnicy. Np. zakłady samochodo- 
we „Citroen“ wykazały w roku 1945 zysk 
w wysokości 1.092 milionów franków, Na 
walnym zebraniu akcionariuszy zySki Z0- 
stały jednak” „zredukowane“ do 399 mi- 
lionów franków (chodziło o zapłacenie 
mniejszych podatków). Zakłady „Citroen“ 
zakończyły więc rok deficytem. 

Francja posiada dość pieniędzy, jed- 
nakże „200 rodzin* nie chce zmobilizo- 
wać swych kapitałów w celu użycia ich 
do odbudowy produkcji. 

Generalna Konfederacja Pracy i ko- 
munici francuscy domagają się radykal- 
nej odbudowy gospodarczej Francii 
Przypuszczają oni, że potrzebne fundusze 
można by otrzymać przez zmohilizowa- 
nie kapitałów francuskich banków, tru- 
stów, przemysiowców, wykorzystanie de- 
pozytów w bankach oszczędnościowych 
itd. Istnieją wielkie możliwości wyko» 


e 


Hacjonalizacja transportu w Anglii 


napotyka na AN epór konserwatystów 


jektów © nacjonalizacji. 

W związku z tym postanowił rząd bry 
tyjski ograniczyć czas trwania dyskusji 
tak, aby do dnia 2 kwietnia sprawy te zo 
stały załatwione. 

Skrócenie debaty wywołało burzę pro 
testów ze strony konserwatystów. Mimo 
ostrych protestów wniosek rządowy Zo- 
stał uchwalony. 


amerykanskiej 


mią. Ogłoszenie to ukazało się wkrótce 
po Piśmie prezydenta Trumana do Kon- 
gresu w Sprawie zniesienia przymusowej 
służby wojskowej, 
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ejnoty i zabytki 


wracaja do kraju 


WARSZAWA PAP. — Biuro rewindy- | drutów nawojowych emaliowanych, na- 
kacji i odszkodowań wojennych sprowa- leżących do PZT w Warszawie, a stano- 
dzito w ostatnim czasia dla fabryki Kru- włących wartość kilku milionów złotych. 
sche w Pabianicach 9 wagonów į 25 sa- Odzyskałiśmy też ostatnio 13 sznurów 
mochodów obrabiarek. odnalezionych na aa pojedyńczych pereł o dużej 
terenie Czechosłowacji. 


-W amerykańskiej strefie okupacyjnej 
Nadeszło również do kraju około 10 toń odnaleziono {t przywieziono do kraju zta- 
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bowane z jednego z muzeów na terenie 
Zorza polarna 


kraju 10 — posiadających wartość zabyt 
. LJ 

widziana w Poznaniu 

POZNAŃ PAP. W dniu $ bm. widoczna by 
ła w Poznaniu zorza polarna. O godz. 19,20 
zauważono na północnym zachodzie bardzo 
jasne promienie karmazynowej barwy, się- 
gające wysokości 30 stopni ponad horyzon- 
tem. Zjawisko było krótkotrwałe. Powtórzy- 
ło się ono jeszcze o godz. 21,25 lecz trwało 
również krótko. 

Obserwacjom przeszkadzało światło księ- 
życowe. Zjawisko to pozostaje w zwią-ku z 
dużą ilością plam słonecznych widocznych 
przez zwykłą lornetkę teatralną w pobliżu 
środka tarczy słonecznej, 
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Nowe aresztowania w Grecji 


LONDYN PAP, Azancia Reutera 
donosi, że policja aresztowała w nocy z 
poniedziałku na wtorek około 200 osób, 
wśród których znajduje się 6 członków 
centralnego komitetu EAM. Aresztowania 
zostały dokonane na rozkaz ministra bez 
pieczeństwa publicznego gen. Zerwasa. 
w' związku z wykryciem spisku, mają- 
cego na celu zaopatrywanie partyzantów 
w broń: 


WARSZAWA PAP. Ilość osób ujawniają- 
cych się w komisjach amnestyjnych wzrasta 
z dnia na dzień. Jak nas informują czynniki 
miarodajne, w okresie od 25 lutego do 2 mar 
ca, tj. w ciągu ostatnich pięciu dni, ujawni- 
ło się 327 osób, zdając przy tym 231 sztuk 
broni. 

W ciągu jednego tylko dnia sobotniego, 
tJ. 1 marca, ujawniło się 116 osób, w tej licz 
bie 32 osoby w woj, lubelskim m. in. zgłosiło 
się 14 osób z band „Grota” wraz ze swym 
dowódcą plutonu Dębem. Złożyli oni w ko- 
misji 11 karabinów i automatów. 

W Żywcu ujawniła się 9-osobowa banda 
„Sztubak” z dowódcą Biegun Antonim na 


GDAŃSK PAP, Sytuacja w portach gdań: 
gdyńskim nie uległa dotychczas żad- 
nym zmianom na lepsze, mimo iż od 2 marca 
temperatura podniosła się nieco. 

Reda gdańskiego portu dzięki pomyśl- 
nym wiatrom zachodnim iest niemal wolna 


skim i 


kową — znaków loży masońskiej z brą- 
zu z Szarfami į proporczykami. Widnieją 
na nich napisy „Rotary Klub — Warsza- 
wa*, pochodzące z 1811 roku. 

W najbliższych dniach przybedzie do 
Polski specjalnym samolotem 32 kg. sia- 
tek platynowych, stosowanych do pro- 
dukcji chemicznej w Państwowej Fabry- 
ce Zwiazków Azotowych w Mościcach i 
w Chorzowie. 


Akcja ujawniania się trwa 


czele. Oddali oni magazyn broni, zawiera- 
jący karabin maszynowy 3 karabiny, 6 auto- 
matów, 4 pistolety, 10 granatów oraz ponad 
2,500 sztuk amunicji i radiostację nadawczą. 

Dnia 26 lutego do komisji amnestyjnej w 
Krakowie zgłosił sią dowódca bandy „Fura- 
gan” Dołęgowski Henryk, pseudonim „San”, 

tóry oświadczył, że pragnie zakończyć swą 

przestępczą działalność, że bandę swą toz- 
wiązał i polecił wszystkim jej członkom kc) 
wnić się. * 

W ciągu dni następnych ujawniło się je- 
szcze 10 członków bandy „Huragan”. Ogółem 
w ciągu miesiąca lutego ujawniło się 918 
osób, zdając 1.075 jednostek broni. 


Sytuacja w portach polskich 


od lodu. Podobnie rzecz się ma na morzu 
o 3 mile od helskiego brzegu. 

Radziecki lodołamacz „jermak* zawinął 
do Gdańska i w dniu 2 marca w acdzinach 
wieczornych odszedł do Szczecina, skąd udał 
się do uwięzionych na mozzu statków, celem 
utorowania im drogł * 


kapitału nad Francją 


Masy pracujące podejmują walkę o odbudowę i odrodzenie kraju 


rzystania kapitału api 4 Jednak= 
że francuskie trusty i banki, hołdując ce” 
lom swej reakcyjne polityki, wolą „po* 
czekać“ z odbudową. 

Wiele faktów wskazuje na to, że pro- 
gram odbudowy gospodarczej Francji 
wywołuje większe zainteresowanie w kOe 
tach finansowych į przemysłowych w 
Stanach Zjednoczonych i Wielkiej Bryta- 
nii, niż we Francji. $ 

Organ Qeńerałńe$ Konfederacji Pracy 
„Le Peuple“ pisze: „Obcy kapitał gotów 
jest spełnić wę Francji misje, której nie 
chce lub nie może podjąć Się kapitał frati- 
cuski, jednakże pod waruikiem, że na 
rzuci Francji swą własną politykę". 

Zarówno francuska prasa demokraty- 
czna, jak ; poważne koła handlowe stale 
ostrzegaja, w szczególności w związku z 
podpisaniem przez Biuma w maju 1946 r. 
umowy ze Stanami Zjednoczonymi przed 
niebezpieczeństwem uzależnienia Się 
gospodarki francuskiej od Stanów Zjed- 
noczonych ; Wielkiej Brytanit, 


Oosirośne wyrzeczenie się Przez 
Francje wszystkich barier celnych dla im- 
portu towarów anierykańskich, wznowie= 
nie nieograniczonego eksportu importu 
przez banki prywatne, grozi zniszczeniem 
eco i średniego przemysłu francu- 
skiego. 

Mimo gwatłownej ofensywy ze Strony) 
reakcji — kończy „Prawda“ — można 
stwi ierdzić, żę masy narodu + klasy pra- 
cującej, związki zawodowe i partie des 
mokratyczne są dość silne, aby zapewnić 
Francji odbudowg i odrodzenie. Wszyst- 
ko zależy od zjednoczenia klasy pracują« 
cej ze wszystkimi siłami demokratycza 
nymi kraju“, 


Czesi dla młodzieży 
worszawskiej 


Praga (PAP) Jak donosi orZań 
„Prace”, dzięki inicjatywie Towarzystwa 
Współpracy Kulturalnej 'z Polską, kilka” 
naścia firm czeskich postanowiło obda» 
rzyć dzieci szkół warszawskich najbar- 
dziej potrzebnymi przyborami szkolny 
mi. I tak zakłady „tiardmwtl*otarowa* 
ty 7.200 kolekcji pasteli, ołówków i gum, 
fabryka papieru w Karkonoszach — 15 
tysięcy zeszytów, a jedna z praskich firm 
— wielką ilość farb wodnych, pasteli ł 
kredek. 2 


Gzanc-Ka'--Szek w SASA 


LONDYN PAP, Prasa donosi, że wskutek 
poważnych trudności gospodarczych premier 
Czamng-Kad-Szek postanowił objąć kterownia 
two najwyższej rady ekonomicznej. Zapo* 
wiedział on, że administracja państwowa bę 
dzie ingerowała w sprawy gospodarcze. Bę- 
dzie ona kontrolowała ceny i kapitały chiń- 
skie, ulokowane za granica. 


< 


Komisje poselskie przy pracy 
WARSZAWA PAP. 4 bm. odbyło się zebra 
nie poselskiej komisji dla spraw komuni- 
kacji. Przewodniczącym wybrany został po: 
seł Adam Kuryłowicz (PPS) pierwszym zastą 
pcq przewodniczącego — Adolf Cieślik (PPR) 
drugim zastępcą przewodniczącego — poseł 
jan Grubecki (SL), sekretarzem komisji wy 
brany został poseł Marek Arczyński (SD). 


Powrót z Pragi 
delegacji Ligi Kodiet 
WARSZAWA PAP. Dnia 2 bm. powróciła z 
Pragi do Warszawy delegacja Zarządu Głów 
nego Obywatelskiej Ligi Kobiet w osobach: 
dr. Sztachelskiej ob. Dłuskiej, ob. Kowalskiej 
ob. Garcarczykowej i ob. Święcickiej. Dele= 
gacja polska wzięła udział w obradach komi 
tetu wykonawczego i rady naczelnej Świato= 
wej Demokratycznej Federacji Kobiet, które 
trwały od 20 do 28 lutego. 
— o — 


1,6 miliona Polaków 


na Dolnym Śląsku 

«WROCŁAW PAP. Jak wynika z ostatnich 
danych statystycznych wojewódzkiego wy- 
działu osiedleńczego na Dolnym Śląsku zd» 
mieszkuje obecnie 1.600.000 osób, z czego 
na Polaków zamieszkałych w mieście przy* 
pada ponad 655 tys., na wsi około 735 tys. 
osób. W przeciągu zaledwie dwóch tygodni 
przybyło na Dolny Śląsk ponad 12 tys. Pola< 
ków, ubyło zaś w tvm czasie 8 tvs Niemców 


Z chwilą zakończeni; 
bardziej F EATA 
koiwiek były prowadz 


źszej 1 né 
S jakie kiedy- | Z 
Świat odetóhiaż 


1]- 


zadecydować o tym, czy narodowi nie- 
mieckiemu można już dać jakąś władzę 


z ulgą, stało się bowi rzeczą dla każ- | do rąk. 
dego oczywi ista, żę przez rozbicie i ek hitlerowski nie był niespodzian- 
miec droga do trwałego pokoju w | k każdego, kto przez dłuższy czas 
pie stoi OŚWONEŚI: Mo wa sp | : i 'ówać rozwój wypadków w 
Cze, 'eprezentujące podczas wojni | zachodnich Niemczech. Nie można przejść 
noczone siły prawa i p stepu, były | bezkarnie n nad pozostawieniem władzy ad- 
kowicię zgodi new swoim zamiarze: roz- | ministracyjnej, samorządowej i przemy- 
bróić Niemcy fizycznie moralnie do te-| słowej w rękach czynnych hitlerowców, 
go stopnia, aby już nigdy więcci nie od- | tylko dlatego. że są „fachowcami“, nie 
ważyły się one na żadną awanture poli- | nożna z problemu tak poważnego, jakim 
vc; Poir, wojenną. j iest de iazitikacia, czynić jedynie papie- 
0d zda SR rowej iormaln ości, mie można wreszcie, 
fi roez AU tio S il ittgartu i d zmniejszenia kosztów okupacji, zwal- 

Zgoda mocarstw. przypieczętowana | niać z obozów lu dzi majiiebezpieczniej- 
układem poczdamskim, znalazła swój wy-|szych; tych samych, którzy w czarnych 
raz w utworzeniu  Sojuszniczeji Rady| uniformach i z trupi emi główkami na 
MS ontreli Niemiec, która w imienin sprag- | czapkach torowali drogę hitlerowskiej 

f pokoju KAOTA Europy objęła | zbrodni w podbitych krajach Europy. 
nad Państwami rozgromonego H A- 

wroga. Początkowo wszystko układało| SS-mani na wolności 


się ak najlepiej, zbyt bliskie były jesz- 


Z8 J- 58. 
czę wówczas echa walki, aby można by- Z 80.000 S 


imanów,/ którzy znajdo- 


ł0 pod w pływem niedawnyćli doświad- | Wali Się w obozach strefy brytyjskiej, po- 
czeń pozwalać sobie e na jakiekolwiek ód- | została pod Kluczem tylko czwartą cześć, 
stępstwa od raz obranej linii postepowa- | W RECE amorykańskiej z 71.000 zatrzy- 
nia. W miarę jednak upływu tygodni, | Tana ty viko 15.000. Reszta  rozpierzchła 
miesięcy, a później już i roku od chwili j 5'€ po Ni temtzech, wślizgnęła się do urze- 
zakończenia wojny, jasny horyzont myśli ÓW: do przemysłu, a nawet do biur za- 
poczdamskiej zaczął się coraz bardziej | rzadu wojskowego, aby prowadzić tam 
zaciemniać, a do serc i umysłów anglo- Wól wywiad i krecią. rozkładową ro- 
saskich mężów Stanu zaczęło sobie Żło- |% dA „m8 
bić droge uczucie ni to żałości. ni to s będa daleki od prawdy. Jeśli stwier- 
do niemieckich działaczy politycz: « że ta sama piąta kolatuna, © której 
t s non i VRAS | W Ma. ra 
] będziemy Przypominać tutaj ko- | 772 Piata umids ; n za 
lejiych etapów tej drogi, która prowadzi. | Prowadzenie dywersji w. krajach Sia- 
ła z Poczdamu do Stuttgartu, od pamięt- | UUacych z Niemcami, dziś — w ediug 


dawnych, nieco tylko zmienionych metod 
prowadzi akcję wewnątrz kraju. 


Nie jest więc dziełem przypadku. 
H || S | ||| SETT || || WEST || || FREPE I ET || || SEEM | 


nego spotkania Trumana ze Stalinem — 
do mowy Byrnesa. 

Wystarczy stwierdzić, że dziś, w _nie- 
speina dwa lata od klęski Niemiec, , trzy 
zasadnicze tezy zniszczenia imperializmu 
Niemiec, a mianowicie: demilitaryzacja, 
denaziiikacja i rozbrojenie przemystowe 
nie zostały w strefach zachodnich prze- 
Prowadzone tak, aby można było mówić 
o usunięciu bez reszty niemieckiego nie- 
bezpieczeństwa. 


Niebezpieczeństwo niemiec- 
kie narasta 


Co gorsza, pod wpiywem cieplarnia- 
nej atmosfery i wykor zystując dostrze- 
game sprzeczności «ierunków politycz- 
nych niebezpieczeństwo niemieckie za- 
częło narastać na nowo. czego jaskra- 
wym dowodem jest wykryty 7 ostatnio 
szeroko rozg. ałęziony spisek hitlerowski, 


NOWI 


Zasądy racjonalnej gospodarki w prze- 
myśle bawełnianym przewtdułąę prace, 
opartą o minimalne, trzymiesięczns zapa- 
Sy Surowça. 

Obniżenie zapasów poniżej niezbedne- 
go minimum uniemożliwia ciągłość wy- 
Ay mieszanek, beż czego niemożliwa 

est tormalna i systematyczna produkcja. 
Mies szanka jest to kompozycja, złożona z 
rozmaitych gatunków bawełny.  różnią- 
cych się między Sobą pochodzeniem, dtu- 
goŚcią j mocą. 


a Ze YĆ WY RETE m amg 


który miał na celu przywrócenie w Niem-| Przez zastosowania odpowiednich mie- 
czēch dawnego „re żimu” szanek otrzymujemy pić o określonych 
Oczy WIŚNIE można i należy mieć za-| właśc rwościaci. Każdy numer przędzy 
nianie do sił okupacyjnych i do czujności I + wymaga więc innej mieszanki, a każ 
sojuszniczej policz wojskowej; nie to jest Lr przędzalnia nastawia swój park maszy 
zwi że kilkudziesięciu byłych ofice-| nowy na wyrób takich czy innych mie- 
rów SS chciało wywołać rewoltę wśród | szanek. Przejście do Sroślisóhi innych 


nie iieckież „demokracji, ale 


GLOS ROBOTNIGZYT 


tschland - groźl 


(Gal WEAR ickorespondemtia „Gios: Rahotlujczega”) 


| przed konferencją moskiewską, która ma) główne nici spisku prowadzity do strefy 


brytyjskiej, gdzie spiskowcy mogli Się 
czuć majbardziej pewni gruntu, skoro na- 
wet szefam żandarmerii w iednym z miast 
tej strefy potrafi być znany hitlerowiec, 
skoro w Szpandawię denazilikuje się taki 


„okaz“ przemysłu wojennego, dyrek- 
tora von Witzlebena, skoro pakiety żyw- 
noŚściowe, przesyłane z Ameryki, zamiast 


do rąk ofiar faszyzmu (dla których były 
przeznaczone), trafiaią do SS-manów w 
Dachau, skoro wreszcie były prezydent 


policii organizuję w strefie brytyjskiej 
partię „konserwatywna“ „i zapowiada 
„bezkompromisowa walka“ z lewicą; to 


nie należy się dziwić, ża Dh posiew mu- 
siał wydać plony. 


Westdeutschland — Niemcy 
Zachodnie 


„W tei pełnej naprężenia i niepąkoju 
atmosferze padło pewnego dit słowo 
„Wsastdeutschland* — Niemcy Zachodnie. 

Padło ono nie jako określenie geogra- 
ficzne pewnej cześci byłego państwa nie- 
nieckiego, ale jako chęć przedziel enia or- 


zańizmu Niemiec na dwie zasadnicze 
strefy, na dwa niejako państwa, z któ- 
Tych „Westdeutschland i“ miałaby wziać | 


na siebię ro! ę państwa przemysłowego w 
‘Szerokim zakresie produkującego towary 
na eksport. lle w tym nowotworze jest 
udziału polityków, a ile kapitalistów an- 


O 


gla-anierykańskic 'h, pokaże dopiero przy- 
iz pokoj 4, Me tyl- 
| kO j dla © Ettopy, 
i , WssrdzutscmMand', powstafe 
na razie jako twór tylko gospodarczy, 


obecnie ma podobno aspiracje do wyod- 
rębnienia sie politycznego. Przynajmniej 
Aj kx twierdze, z coraz większa A teas 
siebie miektórzy niemieccy dzia łacze po 


ityczni. przewidując utworzenie „Pań. 
stwa” zachodnio: niemieckiego na wypas 
dek niepowodzenia konferencji moskiew= 
skiej, W jak najbardziej stanowczy spo- 
sób sprzeciwił się temu stanowi rzeczy 
Marszałek Sokołowski, „przedstawiciel 
rządii radzieckiego w Niemczech, w nie- 
inniej kategoryczny sposób musi wypo- 
wiedzieć sie cała Europa, gdyż utworze- 
nie na terenie Niemiec państwa w pań 


stwie, mogło by w krótkim czasie dopro= 
wadzić do odradzemia szowinizmu, do fe- 
konstrukcji idei hitlerowskiej, do odbu- 


dowy przemysłu niekontrolowanego 
przez wszystkie cztery mocarstw as 
wbrew postanowieniom układu pocz- 
damskiego. 


a równięż i Nie- 


Przyszłość EuroDv. 


miec, zależy ściśle od jedności czterech 
mocarstw, PAP anych w Sojusz- 
niczej Radzię Kontroli. Każdy rozdźwięk, 


uA 


każda próba rozluźnienia obręczy, sku- 
wającej niemiecki militaryzm, jest od razu 
wykorzystywana przez siły czuwające w 
podziemiu, przez te same sity, które je 
szcze w r. 1933 spowodowały przekształ 


cenie Niemiec w państwo terroru į obo- 
zów koncentracyjnych. 

Na terenie byłej Rzeszy nie miejsce 
dziś na „Ost-* i na „Westdeutschland'*, 


Mogą być ika jedne Niemcy, pobudzo= 


ne do rzetelnej pracy ku pożytkowi włas= 
nemu i innych narodów, poddane pod 
kontrolę wojskowa; a wek mos 
carstw, aki iemcv. w których wsze! 
kie zal fawskiej myśli e. Wya 
palon w jardzełj hezwzglediny. Spo- 
sób. Tyika dla takich Niemiec może sią 
zmaleźć miejsce w nowej, ożywianej 


wspólną wolą pokoju Sone 
Berlin, w lutym 1947 r 
Leopold Marschak. 
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sięgające setek milionów złotych 


braku odpowiednich gatunków ba- 
wsłny przestaje fabryka produkować te 
gatunki, na które jest nastawiona i na któ- i 
re posiąda zamówienia į rozpoczydńa pro- 
dukcje przędzy o zupeinie innych! właści 
wościach technologicznych, produ 
przypadkową. 
Powoduje % z 
tkalni i wykończałni, 


str aiy, 
W 


kolei przestawienie 
qəz 


co 


pracę i tu. Staje się to źródłem nowych 
olbrzymich kosztów dodatkowych. 

Nie bez znaczenia jest i fakt, że ani | 
konsument, ani odbiorca nie otrzymuja 
tego asortynientu towarów. który zosta! 


ZOTĘAMIZA je l 


ŁEPASY bawełny sitopniały 


Czy urlopy w niektórych fabrykach nie byłyby lepszym rozwiązaniem niż postaje? 


rzucanie surowca z jednej fabryki na dru- 
Zą można do pewnego stopnia uniknąć 
postofów. Tego rodzaju metody wprn- 
wadzaję jednak pewną nerwowość w tok 
produkcji j przyczyniają siędo obniże- 
nia wydainości pracy. 

Straty wynikłę z podobnego stanu rze 
ogromne. <W dodatku 
utrzymanie fabryki w ruchu, 


w1Ieczla 


pro” 


89 
, 


1 
walika s 


wadzona w  zorączkowej atmosferze, 
znięchęca w końcu i kierownictwo i ro- 
botników, powodując ogólne rozprzężc- 


ie 
nie. 


j skutek znanych 


transportowy 


obeenej chwili. 


trudności 


ną 


oh 


i powszechnie 


zamówiony. E ai - 4 iii vis 
.. : " s.. > | MIA siz « 38 Tye S r ; af 
Obniżenie zanasów bawełny poniżej nie po iada nasz przemysł baweiniany 
mitinn, zwiaszcza Przy ebeurych trrd- trzymiesiecznych zapasów S5irowca. Zas 
nościach transportowych, grozi po pros « Pasy spadły poniżej niezbtnega pozioniu 


AŻ mj kompozycji związane jast z przestawie- | postojami fabrycz 
jest sam fakt że podobny zamiar mógł| nism maszyn j zwolnieniem tempa pro- Stosuje róż iynewry 
Powstać dzisiaj w Niemczech na Kilka dniid ii co w konsekwencji powoduje ) jak up. przestawienie lub pi 
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interpełacj je EBOASZUZCH R Czytelmikceósy 


Gorszące widowisko, które nie powinno mieć pie sca 


Towarzyszi Redaktorze! Codziennie mu- 

szą" przechodzić do pracy obok tak zwa- 
nych „bazarów”, I codziennie muszę się na- | 
patrzeć jak to ludzie pewnsgo gałunku nic | dla swoich wypchanych kieszeni. 

nie roig, spacerują po ryneczku, sprzedają, Mam nadzieję, że głos mój nie minie bez 
handiuja, nie płacę żadnych podatków I do- 
brze im się powodzi, 

Byłem świadkiem transakcji handlowych 
na wielkie sumy. Podejrzane indywidua wy- 
ciagają z brudnych kieszeni całe stosy pie- 
niędzy, górali”, ;;kawałków”, dolarów, | że dokonałem odkrycia — albo raczej wy- 
pierścionków, Szygocównych kamieni, Z ręki nalaziem sposób, jak zdobyć szybko ma- 
do ręki idzie tu handel kradzionym dobrem. | 17, i dojść do bogactwa 
Transakcji dobija się już to w szynku pod Ka przedstawia się następująco. 
otwartym niebem już to w jednej z licznych | Prze niedawnym czasem Powszechna 
w tej okolicy knajp. Spółdzielnia Spożywców sprowadziła do 

Kupić tu można wszystko, od kradzienego | Łodzi tak zwana „moskaliki*, czył; - drob- 


Towarzyszu Redaktorze! Zdaje mi się. 


samochodu począwszy, a skończywszy na| he. smacznie przyrządzone rybki rę 

skradzionych u człowieka pracy butach. „Moskaliki* były pakowane w małycj 
Tym ludziom nie chce się po prostu pra- | beczilłkach — po 6 ; pół kilograma wagi 

ceować, a dochodzą szybko do olb.zymich | brutto każda, 

majątków, nie płacąc żad nych podatków itd. Zdawało by sie że taka heczułka ko- 
— Frajer niech idzie do roboty — powie- | sztuje Sporo pieniedzy, bo cena jej wy- 

dają podchmiełeni jegomoście, więczajac | nosiła 1.400 złotych! 

sobie „z rączki do rączki” olbrzymie sumy, Przy bliższej jednakże ocenie — oka- 


Pisaliście, Towarz; „w gazetach o oho | wito sie. że pięć kilogramów moskali- 
wigeku pracy. My, „ludzie cd rokoty” zapy- ków za 1.400 złotych — to jednak tylko 
tujemy co się z tą ustawą dzieje, czy jesz-; 2r6 2301y ch za kilogram tego przysmaku. 
cze nie weszła w Życie? | Ce L wca śna. Gdyby chodziło o | 

Bo iych panów z czarnego „dolaroweae” lil m del :— ID nicieden bv 


c a OO R 
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rynku to trzeba by najpierw zapędzić do | echa 
uprzotaniea śniegu w mieście, Niechby po-| browników i rzezimieszków ra 
pracowali trochę i dla innych, a nie tylko fto widowisko doprawdy z saa 


AERIS TTT ES 


8 


C- | minimum’ strat. 


stanęło 


i przed kierownictwem CZPWłŁ. 
da 


zadanie ziwniejszenia przynajuniej 


114 
iu 


W tej sytuacji naisłuszniejszym wyi- 
ściem byłoby urlopowanię niektórych za- 
tóg iabrycznych, przy jednoczesnym Nor- 
malnym obciażeniu pozóstałych czynnych 


= A : . | zasdładów. 

i nasza Milicja zrobi $ undq sza- à FE- 
e, ABE ży | Pogoda ' obe na ogół dopisuje 
koniec. RA za D e E ug żyw 
wi i Liszne domy wypoczynkowe. należące do 
ZER "el Zwiszku Włókniar ja pustkami i 
WISZĄ 1 si : 1 
no mieć w naszym państwie zoo kie cy: W ige ye 
a czekają na wczasowiczów. Czemuż by 

FELISIAK - R KPK AA% + 
ie „mieli włók arze skorzystać z WCZąde 

sów zimowych? . 


tak szybko zdokyć majątek? 


e: pozwolił, ałą czułkę nie Kronika | ku tura? na 
każdego stać, rzecz n RRC” Girdi T E N 
Di tutaj sklepy PSS ztobiło jeden bł M ERN Ty > 
amęT Y odzži w cn cią 
— trzeba było sprzedawać moskaliki de- | w: 
talicznie, na kilogramy. czy też po prostu, °" 59 ś; - ; £ À 
e i Równocześnie odbędzie się iuvbileusz 40- 
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Czytelnicy piszą 


szainia obowiązuje 


Że szatnia obowiszuje, to bardzo do- 
brze. Nie jest rzeczą miłą trzymać palto 
Ww dusznej sali teatralnej. Gorzej, że o- 
bowiązuja... 20 złotych, raczej 40 zł., gdyż 
na ogół wybieramy się z najbliższymi. 

Rzecz zupełnie niesprawiedliwa. Jeśli 
pracujący wydaje kilka set złotych na bi- 
let na któryś tam rzad sławnej „galerii“ 
przy drzwiach musi obowiązkowo dopła- 
cić „za szatnię. 

Że tu nie o higienę chodzi, ale o nasze 
pieniądze, świadczy fakt, że zaraz po pier 
wszym akcie zaczyna się wędrówka do 
Bzatniarki, która bez wahania wydaje 
wszystkim palta. 

Nasuwa się jeden, jedyny wniosek: je- 
śli obowiązkowo szatnia — to ge a 
w przeciwnym razie niechaj do szatni od- 
dają garderobę ci, których na to stać: Ja 
osobiście wolał Ibym : za pieniądze wydane 
na szatnie pójść sobie na przykład na po- 
ranek muzyczny. 

„Proszę o poruszenie tej sprawy w „Gło 
sie Robotniczym“, R. .Kowalski. 
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Samaryiańska akcja 


W żyłach normalnego, zdrowego czło- 
wieka płynie 4—5" litrów krwi. I wcale 
nie przyniesie to iiszczerbku, ani jego 
zdrowiu, ani wyglądowi drobny, nie prze- 
kraczający ćwierci litra jej ubytek. Do- 
brze sobie z tego zdają sprawę liczni 
krwiodawcy, którzy stale lub jednorazo= 
„wo ofiarowują swą krew Łódzkiemu In- 
stytutowi Przetaczania i Konserwowania 
Krwi. 

ZABIEG JEST BEZBOLESNY 

Na wygodnym stole leży Spokojnie 
młoda dziewczyna i o dziwo.. uśmiech- 
nista zapewnia nas, że zabieg polegający 
na tym, krew wysysają jej z ręki, 
ani jej nie boli ani nie meczy. Jest ona 
zresztą tylko jedną z 1050 krwiodawców; 
zarejestrowanych w naszym mieście. 

KTO MOŻE BYĆ KRWIODAWCĄ? 


Meżczyzna lub kobieta w wieku od lat 
18—35, zdrowi, po określeniu, do której 
z grup krew ich należy, bez obawy 0 
swoje zdrowie, może być krwiodawcą. 
Nic więc w tym nie ma dziwnego, że In- 
stytnt ma już stałych dostawców, którzy 
zaopatrują go w 80 litrów krwi miesięcz- 
nie. 

CZY ROBIĄ TO TYLKO DLA ZYSKU? 

Bzz wątpienia i ten moment odgrywa 
rolę wielką, 1000 zł. za szklankę krwi to 
Suma wcale pokaźna. Lekarze twierdzą 
jednak, że górę bierze tu raczej pięknie 
brozumiaąny obowiązek społeczny. 

DWA SPOSOBY PRZETACZANIA 


Znany i powszechnie przed laty sto- 
aowany sposób bezpośredniego Drzeta- 


że 


Jak żyją 


Akiorstwo polskie przetrzebione i zdzie- 
siątkowanea przez okupanta w tym samym 
stopniu, co cała inteligencja, bezpośrednio 
po zakończeniu wojny rozpoczęło organizo- 
wać nięczynny w ciągu sześciu lat Zwiazek 
Artystów Scen Polskich, najstarszą w Polsce 
zawodową organizację artystyczną, założo- 
ną w grudniu 1918 r, 

W maja 1945 r. przybył do Łodzi obecny 
prezes zarządu głównego związku Doble- 
sław Damięcki, który podejrzewany przez 
gestapo o zabójstwo Igo Syma, ukrywał się 
na wsi i zorganizował filię łódzką. 

Fila, wa wrześniu ub. roku przekształco” 
na została w wojewódzki oddział związku, 


któremu podlegają filie poszczególnych 
teatrów. 
Oddział łódzki, niezależnie od obrony 


spraw zawodowych, bierze czynny udział w 
podnoszeniu poziomu sztuki teatralnej, a 
przede wszystkim w zwalczaniu tak zwanych 
dzikich imprez, organizowanych tylko w ce- 
lach spekulacyjnych przez jednostki nic 


czania krwi z jednego osobnika na dru- 
giego zastąpiony został ostatnio przez 
przetaczanie pośrednie, W ten sposób 
krew pobierana do naczynia ji przecho- 
wywana w chłodni przy plus 4 Stopni 
do 2 tygodni nie traci swoich własności 
biologicznych i chemicznych i jest do 
dyspozycji natychmiast w razie potrze- 
by. Zarówno za granicą jak i już u nas 
używanie krwi konserw rowanej stosowa- 
ne jest szerzej niż świeżej. W ten sposób 
Instytut pozwolić sobie może na zrobie- 
nie koniecznego zapasu, którym Błuży 
chorym w razie potrzeby. 


PLAZMA LECZY JAK KREW 


Medycyna idzie naprzód. Wraz z jej 
rozwojem niepokoił serologów i bakterio- 
logów fakt, że życiodajna krew przy 
wszystkich swoich walorach ma jednak 
wielką wadę, Szybko mianowicie psuje 
się, Dwa tygodnie to maximum jej ży- 
wotnych możliwości, potem nie tylko 
zmienia się ich wartość lecznicza, als sta- 
je stę szkodliwa. : Po długich; mozolnych 
badaniach udało się znaleźć radę, Krew 
mianowicie składa się z płynu, czyli tzw: 
plazmy i substancji stałej, na którą skła- 
dają się krwinki, Uczeni stwierdzili, że 
plazma, w niczym nie ustępuje właściwo- 
ściom samej krwi, tym ją natomiast prze- 
wyższa, że po wyparowaniu zamieniona 
w żółty proszek, przechowywana być 
może bardzo długo. Rozpuszczona potem 
w razie potrzeby w najprostszy sposób 
w wodzie destylowanej i wstrzyknięta 


jaj się w granicach przystępnych, nieza- 


wspólnego z teatrem i sztuką nie mające. 

Imprezy tego rodzaju, wyzyskując po- 
wszechny pęd do rozrywek, jakich szerokie 
masy były przez tyle lat pozbawione, de- 
prawują smak, grając na najniższych in- 
stynktach i wyrządzają niepowsetowane 
szkody teatrom zawodowym. 

Wziąwszy wybitny udział w utworzeniu 
Wojewódzkiego Teatru Objazdowego, który 
już rozpoczął przedstawienia, oddział łódz- 
ki zmierza do współpracy z amatorskimi tea 
trami robotniczymi i świetlicami, współpracy 
polegającej na przydzielaniu zawodowych 
aktorów, jako reżyserów i nauczycieli, czu: 
wających nad grą amatorów i repertuarem. 
"Ww zespołach amatorskich bowiem znaj- 
dują się częstokroć uzdolnione jednostki, 
którym amator reżyser nie może nadać wła- 
ściwego kierunku. 

Projekt ten znalazł goracego rzecznika 
w ogobie dyrektora Leona Schillera i pro- 
wadzone są już rozmowy z tow. Duraczo- 
wą, kierowniczką Robbtniczego Domu Kul- 


choremu daja efekt krwi świeżej, w peł- 
nym jej składzie. Amerykański Czerwo- 
ny Krzyż zebrał podczas wojny kilka mi- 
lionów litrów plazmy, z której część już 
wysuszoną ofiarował Łódzkiemu listytu- 
towi. Ten z kolei przeznaczył jy do dys- 
spozycii naszych lekarzy, szpitalom wy- 
dając ją bezpłatnie. 


ŁÓDŹ — CAŁEJ POLSCE! 


W Łodzi przypada na 500 mieszkań- 
ców przeciętnie jeden krwiodawca, Dzię- 
ki temu Łódź poza własnymi potrzebami 
zaspokoić moża w pewnej mierze po- 
trzeby reszty kraju. Transporty krwi 
konserwowanej odbywają się koleją, sa- 
mochodami, nierzadko samolotem w spe- 
cjalnych skrzyniach. Szpitale miejskie i 
wojskowe otrzymują krew za zwrotem 
kosztów własmych. Prywatnie sprzedaje 


możni otrzymują ją bezpłatnie. 


NIE ŻAŁUJMY KRWI! 


Instytut nieodzowny Podczas. wojńy, 
czynny w czasie pokoju, czeka na krwio- 
dawców. Musi ich być dużo, jak najwtę: 
cej. Od nich zależy, aby potęga ludzkie- 
go wynalazku znalazła swe praktyczne 
zastosowanie w natychmiastowej pomo- 
cy cierpiącym. Jeżeli tak hojnie, tak bo- 
hatersko nie żałowaliśmy naszej krwi na 
frontach, nie żałujmy jej i teraz, kied 
w. okaleczonym wojną kraju cenne ponad 
wszystko inne jest życie każdego oby- 
watela, S. 
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pracują aktorzy łódzcy 


tury. Spodziewać się należy, że dojdzie da 
porozumienia, gdyż nadanie zespołom ama" 
torskim fachowego kierowniotwa niewątpli- 
wie przyniesie ogromne korzyści. 

Łódź posiada około 300 aktorów, £ cze< 
go 185 jest członkami związku, reszta nie* 
zrzeszona posiada jednak prawo grania. 


Problem bezrobocia nie Istnieje, przeciw» 
nie daje sie odczuwać brak młodych sił, 
zwłaszcza mężczyzn. Sporadyczne wypadki 
bezrobocia wśród aktorów łódzkich wywoła- 
ne są przyczynami osobistymi, jak mieszka- 
nie, liczniejsza rodzina, i wynikająca stąd 
niechęć do anqażowania się gdzielndziej 
Łódzkie sceny nie są bowiem w stanie za“ 
tmdnić wszystkich. 

Zaznaczyć należy, że na mocy uchwały 
zarzadu głównego zv każdym tea- 
trze zaangażowani są w pewnym odsetku 
weterani sceny i byli więźniowie obozów 
koncentracyjnych, bez względu na stan zdro 
wia. Uchwała ta jest honorowana przez dy- 
rekcje teatrów, 


iqzku, w 


Oddział łódzki czyni starania o stworze- 
nie dcmu wypoczynkowego pod Łodzią dla 
swoich członków oraz zamierza zorganizo* 
wać dom dziecka aktora z przedszkolem. 

Po śmierci zasłużonego członka ł arty- 
sty Stanisława Grolickiegó, utworzono sty- 
pendium dziecka aktora jego imienia powsta 
jącego z dobrowolnych składek i ofiar. 

Dużo czasu pochłania tworzenie bibliote- 
ki. Do najbliższych zamierzeń należy założe- 
żenie teatralnego muzeum łódzkiego, obrazu 
jącegc dzieje teatru w naszym mieście. 

Aktorzy łódzcy, mimo uciążliwej pracy 
zawodowej, -biorą czynny udział w życiu 
społecznym i kulturalnym, występując hono- 
rowo na akademiach, obchodach rocznico” 
wych i innych imprezach. Pozostają także 
we współpracy z Żydowskim Związkiem Ak- 
torów. 

Ulubieńcy naszych scen, nie wolni są od 
trosk i kłopotów, jak zresztą wszyscy. Do 
największych bolączek należą zbyt niskie 
wynagrodzenia, fatalne warunki mieszkanio- 
wa i w razie choroby — pomoc prawie 
żadna. 

Zawód aktora, jego kompleksja psychicz 
na i nerwowa wymaga stałej obserwacji t 
opieki lekarskiej, którą oddział łódzki mu: 
siał stworzyć we własnym zakresie, korzy: 
stając z pomocy, często bezinteresownej, 
prywatnych lekarzy, 

Mimo znacznych niedociągnięć życiowych 
aktorzy pracują £ zapałem, gdyż kochają 
scenę i sztukę, 


Władze wojewódzkie oddziału ZASP-u 


y | przedstawiają się następująco: prezes Leon 


Pietraszkiewicz, wiceprezes Irena Hsracka, 
członkowie zarządu M. Dqbrowski, A. Pos- 
sart, Wł. Staszewskił WE 


Jarostaw Hasek 


o 


aka OZNOJI 


podczas wojny Światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Lask owskiego) 


Po każdej z instrukcji, jakie otrzy- 
nywał od generała, powtarzało się 
ladno: generał kazał podać jakiej 
bstrej wódki, a następnie opowiadał 
mu najnowsze anegdoty, czerpane z 
idiotycznych. książeczek,  wydawa- 
nych dla wojska przez „Lustige Biät- 
ter". 


Miał całą bibliotekę takich książe” | upodobanie w likierach, jakie pijał u 


czek o idiotycznie prelensjonalnych 
nazwach, jak na przykład: „Humor w 
tornistrze dla oczu i uszu”, „Aneqdo- 
ty o Hindenburgu”, „Hindenburg w 
zwierciadle humoru”. „Drugi tornister, 
naładowany humorem przez Feliksa 
Schlempera”, „Z naszej armaty gula- 
szowej”', „Soczyste d TESIR okopo- 
we”, albo też takis błazeństwa: „Pod | 
dwugłowym orłem”, „Sznycel wiedeń: | 
ski z c. k, kuchni polowej jas 
przez Artura Lokescha”, Czasem ge- 
nerał śpiewał mu wesołe piosenki ze 
zbiorków wojskowych „Wir miissen 
siegen", przy czym dolewał bezustan- 
nie czegoś ostrego i zmuszał R1 pio. 
go kapelana Martineca, aby pił i śpie. | 
wał razem nim. Potem wygadywałł 


7 
4 


rzeczy wstrętne, przy których biedny | 


jii proboszczu, chociaż ten w niczym 
nie ustępował generałowi o ile cho- 
dziło o słowa krzepkie. 

Feldkurat Martinec -spostrzegł ze 
zgroza, że im częściej chodzi do gene- 
rała Finka, tym bardziej upada pod 
względem moralnym. 

Nieszczęśnik zaczynał znajdować 


generała, a nawet gadanie general- 
skle zaczynało mu się powoli podo- 
bać. Jednocześnie zaczynały go prze- 
śladować lubieżne obrazy. dla jarzę- 
binówki i dla butelek omszonych sta- 
rego wina zapominał o Bogu, a mię- 
dzy wierszami brewiarza tańczyły mu 
| przed oczami dziewczyny z opowieści 
generała. Dawny wstręt do odwiedzin 

u generała znikał coraz bardziej. 

Pan generał polubił feldkurata Mar- 
|t tineca, który zrazu wydawał się 
czymś w rodzaju Ignacego z Lojoli, 
ale powoli przystosowywał się de ge- 
neralskiego otoczenia. 

Pewnego razu generał zaprosił do 
siebie dwie siostrzyczki ze szpitala 
| polowego, które to siostrzyczki nawet 
niewiele miały w tym szpitalu do czy- 


ne dla pozorów l poborów, które uzu- 
pełniały intratniejszą prostytucją, jak 
to bywało zwyczajem w owych cięż- 
kich czasach. Generał kazał wezwać 
także feldkurata Martineca, który 
upadł był już tak nisko w sidła diabel- 
skie, że w ciągu pół godziny upieścił 
obie czcigodne damy oddając się 
grzechowi z wielkim zapałem i upo- 
dobaniem. Potem przez dłuższy czas 
wyrzucał sobie swoje grzeszne postę- 
pki, których nie zdołał, oczywiście, 
naprawić tym, że tejże samej nocy 
wracając od generała, ukląkł przez | 
pomyłkę przed pomnikiem budowni- 
czego i starosty miasta, pana Gra- 
bowskiego, który dla Przemyśla po- 
łożył wielkie zasługi w latach osiem- 
dziesiątych. 

Noc była cicha i tylko odgłosy kro 
ków nocnych patroli wojskowych 
mieszały się z jego słowami, gdy się 
modlił: 

— Nie wchodź w sąd ze służebni- 
kiem swoim, albowiem żaden czło- 
wiek nie będzie usprawiedliwiony 
przed Tobą, jeśli Ty nie dasz odpusz- 
czenia wszystkich grzechów jego. 
Niechaj tedy nie będzie ciężkim dla 
fmnie sąd Twój. Pomocy Twojej żą- 
dam i oddaję się w ręce Twoje, o Pa- 
nie! 

Od owego czasu kilkakrotnie pona- 
wiał próbę zrzeczenia się wszystkich 
rozkoszy ziemskich i kiedykolwiek 
wzywany był do generaia Finka, wy- 
kreca? się na różny sposób, a to że na 


feldkurat z żałościa wano o swo- nienia i były do niego tylko przypisa-= {żołądek chory, a to to, a to owo, uwa- 


żając te kłamstwa za konieczne, aby 
dusza jego nie zakosztowała mak 
piekielnych. Ale jednocześnie rozu- 
miał, że dyscyplina wojskowa wyma* 
ga, aby feldkurat słuchał, i że gdy mu 
generał powie: „Chlaj, kolego”! — to 
ten kolega winien koniecznie chlać, 
choćby przez sam szacunek dla swo” 
ich przełożonych. 
Oczywiście, że wykręty nigdy mu 
się nie udawały, osobliwie wtedy, 
| gdy generał po uroczystych nabożeń: 
jstwach polowych urządzał jeszcze 
uroczystsze obżarstwa z pijaństwami 
na rachunek kasy garnizoncwej, 
gdzie następnie buchalteria masko* 
wała te pozycje na sposób wszelaki, 
żeby szydło nie wylazło z worka. Zaś 
biedny feldkurat w takich razach wy- 
obrażał sobie, że moralnie poarzebas 
ny jest przed twarzą Pańską i ze stra- 
chu drżącym uczyniony był. 


Chodził potem jak otumaniony, a że 
nie tracił wiary w Boga, pomimo cha: 
osu w jakim żył teraz stale, zaczął z 
całą powagą rozmyśliwać o tym, czy 
nie było by dobrze poddawać się co” 
dziennie regularnemu biczówamiu. 

W takim nastroju udał się do gene- 
rała gdy ten wezwał go do siebie. 

Generał Fink wyszedł mu na spot- 
kania promieniejący i rozradowany 

— Słyszał pan już, panie feldkura- 


| cie? — wołał z daleka. — Mam nowy 
isad polowy! 
| jednego ziomka pańskiego. 


Będziemy tu wieszali 


D. c. m 
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RBOBOiLniCŁI 


f to e owa 
„leż mi dyrektor...“ 


Nieszczególną opinią cieszy się dyrektor 
pobianickiej farbiarni i wykończalni „Do- 
rzynka” tow. Horecki wśród szerokich rzesz 
„„kołtunenii miejskiej. 

Serwis skonkretyzowanych i zanalizowa. 
nych zarzutów przeciw dyr. Horeckiemu po- 
daje mi jeden z licznych właścicieli piwiarni 
Przy ul. Puławskiego nisodłączno „krew z 
b 


Czynniki kierownicze przemysłu 
czynią już od dłuższego czasu usil- 
ne starania w kierunku usunięcia 
przerostów administracyjnych te- 
go resortu. Komercjalizacja Cen- 
tralmych Zarządów. dotychczaso- 
wych departamentów fachowych 
Ministerstwa stanowi poważny 
krok naprzód w tym względzie. 

Uznając za stosowne zapozna- 
nie szerszego ogółu z zagadnieniem 
komercjalizacji, — przeprowadzi- 
liśmy wywiad z jednym z współ- 
realizatorów projektu komercjali- 
zacji — dyr. Pientakiem, który po- 
dajemy poniżej, 


rwi, ciało z ciała” kołtunerii Pabianic, która 
ynajmniej nie jest liczniejsza głupsza od np. 
kałtunerii innych miast w ich liczbie i Łodzi. 

Zarzuty jakimi zasypują wprost tow. Ho- 
reckiego ci ludzie, są tego rodzaju, że warto 
się z nimi zapoznać i osobie dyrektora (...:eż 
ci dyrektor") poświęcić większą ilość wier- 
szy. Chodzi o to, że „ten“ dyrektor to po 
pierwsze: „..stary głupiec, co z chłopakami 
kopie piłką”, po drugie „za diabła służy w 
szopce fabrycznej”, po trzecie: „..robotnikam 
pomoga pchać wózki z materiałem", po 
czwarie: „nie dyrektoruje, a pracuja po dwa- 
naście godzin dziennie”, a po piqte — czego 
mu już nie można wybaczyć ..rie ma samo- 
chodu i co dzień do pracy na ó-tqą przyjeż- 
dża tramwajem z łodzi”. 

„| to ma być dyrektor” ..z wyraźnym bra 
kiem szacunku wyrażał się o dyr. Horeckim 
nasz informotor. 

I faktycznie, jak przekonaliśmy sią na miej 
scu, „zarzuty” jakie stawia tow. Horeckiemu 
pewien odłam ludzi w Pabianicach są zgodne 
z istotnym stanem rzeczy. Albowiem dyrektor 
Horecki — odnośnie pierwszego „zarzutu“ — 
założył na fabryce żywotną sekcję sportową, 
tórej jest bodaj że najczynniejszym człon- 
kiem, sam gra w klubie fabrycznym piłki noż- 
nej i mimo swoich 45 lat kopie z chłopakami 
piłkę, urządza jakieś mecze, a dochód spor- 
towy w wysokości nieraz do 30 tys. zł. prze. 
znacza bądź na Fundusz Odbudowy Warsza- 
wy, bądź to na Pomoc Zimową. Dyrektor nie 
ominie żadnej okazji, by wystąpić w przad- 
stawieniach, organizowanych przez koło tea- 
tralne na fabryce, a nawet jak trzeba „wystą 
pić za diabła w szopce', którą organizuje ko- 
ło teatralne fabryki. 

Również co do joty zgadzają się z prawdą 
zarzuty stawiana przez niektórych tow. inż. 
dyr. Horeckiemu, a mówiące o tym; że Ho- 
recki pomaga robotnikom w pracy, popycha- 
jąc np. ciężki wózek z prządzą, że dyrektor 

racuje po dwanaście j więcej godzin na do- 
ą i że dyrektor — co najwyżej — jeździ 
tramwajami. : 

Ale „dobrze poinformowani" nie wiedzą 
Jeszcze wszystkiego o dyr. Horeckim. Nie wie 
dzą, że dyrektor wraz z rodą zakładową my- 
éli o urządzeniu w  tabryczce żłobka, bo 
właśnie jedna — dopiero pierwsza — robot- 
nica fabryki zostanie w niedługim czasie mat. 
ką. Nis wiedzą, że dyrektor dziś o 5 wieczo- 
rem będzie miał w fabryce odczyt na temat 
szkodliwości picia wódki, zdarzył sią bowiem 
wypadek, że jeden z robotników przed nie- 
dawnym czasem przyszedł w nietrzeźwym 
stanie do pracy. Nie wiedzą o tym, ża dyrek 
tor przechodząc przez salą, zaczepia młode- 
go chłopca i pyta go sią „jaką książką ostat. 
nio czytałeś.', że dyrektor od dwóch dni nie 
odezwis się ni słowem do 17-letniego blon. 
dynka z tego tylko powodu, że ten klął ordv- 
narnie f że chłopiec z tego powodu jest zroz 
paczony i przyrzekł solennie poprawę 

Wiedzą natomiast, że „ten“ dyrektor w 
przeciągu kilku miesięcy swago „dyrektorowa- 
nid" postawił fabrykę na nogi. że teraz w 
„Dobrzynce” pracuje dwa razy tyle ludzi, co 
za dyrektora Jasińskiego, który tak dużo my- 
ślał o sobie, a mała o fabryce, że wreszcie 
pomyślała: o nim Komisja Specjalna i prze- 
znaczyła mu odpowiednie pomieszczenis w 
jednym z obozów pracy. Wiedzą również koł 
łuni pabianiccy, że fabryka produkuje teraz 
stale 25 procent pońad normę, że rozrasta się, 
że montują się w niej nowe maszyny i od- 
działy. Ale to nie'jest dla nich ważne, Woż- 
nym jest fakt, ża dyrektor wcale nie ma gestu 
dyrektorskiego. 

Digczego piszę o dyr. Horeckim? Czy ty'- 
ko dlatego by dać czytelnikowi sylwetkę no- 
wego typu dyrektora, dyrektora — gospoda: 
rza, tak różnego od przedwojennego i często 
jeszcze teraz trafiającego się dyrektora-de- 
fraudanta? Niewątpliwie i dlatego. Ale hi- 
storia dyr. Horeckisgo na tle sądów kołłune= 
mi pabionickiej ma swój pewien aspekt psy- 
chologiczny. Sq u nas [eszcze ludzie, którzy 
rozumują ciągle kryteriami przestareałymi U 
których pewne pojęcia są  nierozerwa!nie 
związane z niecnq praktyką lat minionych. 
Którzy sobie np. nijak nie mogą wyobrazić 
władzy bez knuta, albo dyrektora, który by 
nie był złodziejem i nie palił drogich cygar. 
Jednym słowem — ludzie, u któryth nie doko 
nała sią i nia dokona rewolucja pojęć. 

U jakich ludzi dyrektor—gospodarz zawsze 
będzie cieszył sią złą opiniq. 

Co innego, że ci dyrektorzy w rodzaju 
tow. Horeckiego z tej „złej' opini ludzi za- 
cofanych, mają prawo na prawdę się cieszyć. 

(Dz) 


— Czy można wiedzieć, kiedy wy- 
płynęła idea skomercjalizowania Central- 
nych Zarządów? 

— Myśl ta ujawniła sią w połowie 
1946 roku, aczkolwiek dojrzała już znacz- 
nie wcześniej. Zadecydowały tu dwa za- 
sadnicze momenty: Centralne Zarządy 
były tylko formalnie urzędami; faktycz- 
nie działalność ich była prawie wyłącz- 
nie charakteru komercyjnego, Centralne 
Zarządy spełniały rolę organów gestyj- 
nych w stosunku do grup przedsiębiorstw 
państwowych, Drugi moment jest natury 
ściśle ekonomicznej — koszty utrzyma- 
nia naczelnego kierownictwa dziedziny 
przemysłu winny wchodzić w kalkulację 
kosztów włashego wyrobu i nie powinny 
być Mrzerzucane na budżet państwowy, 
co miało miejsce w sytuacji dotychcza- 
sowej. 

— Na czym Polega 
Centralnych Zarządów? 

— Komercjalizacja Centralnych Za: 
rzadów polega na obdarzeniu ich osobo- 
wością prawną i tym samym wyzwoleniu 
z form urzędu administracji publicznej. 
Centralne Zarządy uzyskują w ten Spo- 
sób zwiększoną samodzielność ł jedno- 
cześnis możliwość bardziej sprężystego, 
„komercyjnego działania. 


komercjalizacja 


Aż nazbyt częste sa, głosy robotników. 
krytykujące jadłospis, organizacją i w o- 
góle wartość ich fabrycznej stołówki, W 
tej fabryce, jak tydzień długi — dżień w 
dzień żursk. Na tamtej znów zupa jest 
stale niedosolona lub przesolońna, a w in- 
nej znów obiady są cąłkiem „pod psem*, 
choć stołówka otrzymuje te same przy- 
działy żywnościowa, co i inne fabryki, 
które jednak podają na stół obiad smacz- 
niejszy, a nawet į obfitszy. 

Racjonalne odżywianie zbiorowe uro- 
sło w chwili obecnej do sprawy bardzo 
ważnej. Miliony ludzi w Polsce otrzy- 
muja swój posiłek obiadowy właśnie w 
stołówce na miejscu pracy. A trzeba 


Nowa taryfa 


Z dniem 5 marca 1847 r. wchodzą w życie 
na wszystkich liniach autobusowych i w ko- 
munikacji towarowej KPS nowe opłaty prze- 
jazdowe i przewozowe. 

Opłaty za przejazd stosowane będą w 
wysokości 3 zł., 4 zł, lub 5 zł. od osobokilo- 
metra, w zależności od charakteru linii au- 
tobusowej (podmiejska, prowincjonalna, po- 
śpieszna) I od rodzaju autobusu, obsługu- 


Wieruszów 


Całe nasze miasto mówi jako o wyda- 
rzeniu, że w składnicy PCH podobno po- 
psuły się jakieś towary, rzekomo z bra- 
ku odpowiedniego lokalu itd. 

W pewnym momencie komisja spote- 
czna wyruszyła na skontrolowanie stanu 
tego „zepsucia“ — ale kierownik odpra- 
wit ją z niczym. Komisja wyruszyła na- 
stępnym razem i również do żadnych 
„oględzin“ zniszczonego towaru nie do- 


Podziękowanie 


Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więż- 
miów Politycznych Hitlerowskich  Wigzień i 


Obozżów Koncentrocyjnych w Łodzi _ niniej- $ 
szym składa serdeczna podziękowanie, pra- aż bs t całej „dzi ne 
cownikom Wydziały Podalkowego Zarządu y, obserwatorzy tej całej „dziwnej 


Miejskiego, za złożona ofiorę na rzecz na-.]Akcji, prósimy odpowizdnie władze o 
szych sierot w sumie zł. 3.550,— zebraną'z skontrolowanie tej całej afery i podanie 
okazji imienin Wicenrezydenta m. Łodzi Ka-l wyników śledztwa do wiadomości zanic- 
simierza Gallasa, pokojonego ogól 


Poprawi się jad 


— Jakie konkretne korzyści przynie- 
się komercjalizacja? 

— Poza większą sprężystością działa- 
nia, o czym już wspomniałem, komercja- 
lizacja Centralnych Zarządów przynizsie 
potanienie kosztów administracji odpo- 
wiednich dziedzin przemysłu. 

Primo: Centralne Zarządy analogicz- 
nie jak przedsiębiorca prywatny, zmu- 
szone będa kalkulować koszty utrzymania 
umiarkowanie i w granicach rentowności. 
Secundo: Centralne Zarządy będą musia- 
ły sie wyzbyć ducha właściwego urzę- 
dom państwowym, wyrażającego się w 
niewątpliwym braku hamulców przy Toz- 
budowie obsady osobowej. Równocześ- 
nie z dokonaniem komercjalizacji Mini- 
sterstwo Przemysłu przeprowadzi wła- 
ściwy podział pracy we wszystkich in- 
Stytucjach administracji przemysłowej, 
w ten sposób, aby Centralne Zarządy sta- 
ły się ośrodkami kierowniczymi, podpo- 
rządkowańe im przedsiębiorstwa — za- 
rządczymi, a zakłady — wykonawczymi. 
Przez zastosowanie takiej zasady osiąg- 
nie się odciążenie Centralnych Zarządów 
od czynności operatywnych, w związku 
z czym znaczne ilości personelu obsługu- 
jączgo będą mogły być przesunięte z 
Centralnych Zarządów w dół, bliżej sa- 
mej produkcji. Wstępne badania i plany 
uzasadniają przypuszczenia co do moźli- 
wości zrealizowania znacznej redukcji 
etatów, zwłaszcza w najwiekszych Cen- 
tralnych Zarzędach. 

— Jak wygląda sama procedura ko- 
marcjalizacji? 

— Podstawy prawne dla całości akcji 
stwierdzają: Uchwałą Komitetų Ekono- 
micznego Rady Ministrów z dnia 22. 10. 
1946 roku oraz dekret z dnia 8. 1. 1947 r, 
o tworzeniu przedsiębiorstw państwo- 
wych. | 

Stosownie do postanowień dskretu w 
drodze zarządzeń administracyjnych Mi- 
nisterstwa Przemysłu, wydanych w po- 
rozumieniu z Ministrem -Skarbu i preze- 


stwierdzić, že w swej lwizj części kie- 
rownicy stołówek i jej organizatorzy — 
to ludzie niefachowi, postawieni ma tej 
placówce pracy nie na zasadzie kwalifi- 
kacji zawodowych, a przypadku czy też 
konieczności. Wielu z nich niezgorzej 
sobie radzi w tej nowej funkcji zawodo- 
wej, ale większość nie Spełnia swego za- 
dania w sposób należyty. Bynajmniej — 
mie ze złej woli. Nie zawsze dobrę checi 
idą w parze z kwalifikacjami zawodo- 
wymi, 

Gdy jednak nie ma tych kwalifikacji 
zawodowych, należy je sobie przyswoić, 
a można to zrobić, uczęszczając na 10- 
dniowe kursy zawodowe dla kierowni- 
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autobusowa 


na liniach PKS, 


jącego linię (ciężarówki przystosowanej do 
przewozu osób, autobusy zastępcze i guto- 
busy skarosowane), 

W ruchu towarowym stosowana będzie 
stawką 20 zł. od fonnokilometra przy wy- 
najmie pojazdu 3 tonnowego, z zastosowa- 
niem przy mniejszym tonażu progresji, a 
przy większym tonażu degresji opiat. 


Popsuło się czy nie popsuło? 


Z drugiej strony to należało by wyjaś- 
nić, dlaczego kierownik składnicy — z za* 
wodu nauczyciel, nie chce dzieci uczyć, 


a bawi się w „kupca** — zabiera się do 
rzemiosła, o którym nie ma zielonego Do- 
jęcia. 


PCH mogłaby lepiej dobierać ludzi do 
pracy! Nauczyciele potrzebni są w azko- 
le! 

A tajemnica „zepsutych towarów po- 
winna być raz wreszcie wyjaśniońa, Pan 
kierownik musi wpuścić: komisje na swój 
tereń i pokazać, co į jak się popsuło! 

Następuje 15 podpisów. 


Walczymy z przerostami w przemyśle 


Komercjalizacja Ceniralnych Zarządów 
Wywiad z V.-dyrekiorem Departamentu Ogólnego Min. Przemysłu ob. T. Pientakiem 


sam C.U.P., wydzieli się Centralne Zarzą- 
dy z administracji państwowej; w tej Sa* 
mej drodze nada się przedsiębiorstwom 
statuty w ciągu trzech miesięcy od daty 
zarządzenia. 


— (a dotychczas w tym kierunku zro- 
biono? 

— Jak dotychczas, przyzurowano 7a- 
rządzenia komercjalizującz Centralne *- 
rządy oraz przygotowano wzorcowe stae 
tuty Centralnych Zarządów, Central Zby- 
tu i Central Zaopatrzenia oraz przed5i%= 
biorstw wytwórczych. Przygotowano 
również wzorcowe schematy organiza” 
cyjne dla Centralnych Zarządów i przedo 
siębiorstw, wzorcowe regulaminy, a tak= 
że zarys systematyki ustroju w admini- 
stracjj przemysłowej z wprowadzeniem 
jednolitej nomenklatury. Idąc po linii za- 
sadniczych zamierzeń, wydano już szere% 
zarządzeń, likwidujących niektóre zbęd* 
ne organizmy przemysłowe. Wydano rós 
wnież zarządzenie, zmierzające do' rawie 
zł etatów į likwidacji przerostów. Prace 
przygotowawcze Są właściwie prawie 
całkowicie zakończone i gdy tylko zapa» 
dnie decyzia czynników miarodajnych, 
przystąpi się natvchmiast do realizacji, 
która wiosną tego roku powinna być cał- 
kowicię zakończona. 


— Co Obywate! Dyrektor myśli 080: 
biście © komercjalizacji? 

— Co do mnie, przywiązuje do niej 
wislką wagę i sądzę, że jest ona jednym 
z realnych i pozytywnych osiągnięć, któ- 
re daje podstawę do przeprowadzenia re 
formy administracji w przemyśle i uzdro- 
wieniu stosunków w tym zakresia. 

Myślę, iż komercjalizacja stwarza w 
ramach naszego modelu gospodarczego 
rozwiązanie, które może stać się wzorem 
struktury administracji przemysłowej w 
skali ozólnoeuropejskiej, 


Wywiad przeprowadził: 
Zdzisław Eggers. 


łospis stołówek 


ków stołówek, organizowane przez Mini- 
sterstwo Aprowizacji i Handlu w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Przemysłu. 

Jak. praktyka na naszym łódzkim 
terenie wykazała, kursy te aczkol< 
wiek krótkie — obejmują całokształt za- 
gadnienia i absolwenci ich poczynili po- 
ważne postępy w swej pracy zawodowej 
dla dobra zdrowia konsumenta stołówki 
robotniczej. 

W Państwowym Gimnazjum i Liceum 
Gospodarczym w Łodzi zakończył się w 
dniu 8 bm. trzeci z kolej kurs zawodowy 
dla kierowników stołówek robotniczych. 

Pierwszy i drugi kurs ukończyło w ub. 
roku około 120 kierowników stołówek fa- 
brycznych. Obecnie odbywają się dwa 
podobne, równoległe w czasię kursy. 
Uczestnicy kursów w 10 wykładach Za- 
poznają się z wartością kaloryczną po- 
karmów, estetyką stołówek, a rozbity na 
3 zasadnicze działy kurs daje kierowniko- 
wi stołówki ogólne wiadomoścj o skład- 
nikach pokarmowych, o wartości energe 


tycznej pokarmów, numiejetnym ukta- 
daniu jadłospisu, o takich rzeczach jak 
prawidłowe wyposażenie stołówek, ad- 


ministracja į organizacja pracy. 

W dnin 8 bm. odbyła się w sali Pań- 
stwowego Gimnazjum i Liceum Gospo* 
darczym w Łodzi pokazowa lekcja przy- 
rządzania wszelkiego rodzaju surówek 
dla stołówek robotniczych. Trzeba ptzy- 
znać, że na ogół nie docenia się wyso 
kich. wartości witaminowych, jakie za- 
wiera surówka. I że dla wielu obecnych 
na lekcji nia znane były sposoby przy- 
rządzania nadzwyczaj wartościowych, 
smacznych i tanich potraw z jarzyn. 

Kierownicy stołówek uczęszczający na 
kurs wiedzę swą tutaj zdobytą, zużytko: 
wują dla dobra ogółu pracowników, któ- 
rych zdrowie oddane zostało pod ich pie- 
cze... A że czasami tak i tu i ówdzie nie uda 
sią eksperyment kulinarny. uczącego się 
jeszcze kierownika stołówki, trzeba mu 
to wybaczyć, w tym przeświadczeniu, że 
tego rodzaju celowe kursy uwieńczy w 
końcu pomyślny rezultat į robotnik be- 
dzie syty i kierownik świetlicy nie usły 
Szy złorzeczeń, gesto jeszcze teraz rzucae 


a 


|nych pod jego adresem. 


Str b 


GŁOS ROBOTNICZY 


Z Filharmonii Łódzkiej z Z sądów 


Kto zna tego denuncjanta? 


W piatek po raz drugi w Łodzi orkiestrę 


prowadził amerykański gość, Franco Autori. 


Już pierwszy występ tego świetnego dyry- 
genta nasunął szereg ciekawych spostrzeżeń 
związanych z jego sztuką odtwórczą. Ostatni 
występ był całkowitym potwierdzeniem sądu 
o wartościach interpretacyjnych tego arty- 
sty, zwłaszcza że Autori dyrygował orkie- 
strą bez udziału solisty. Szkoda tylko, że 
nie usłyszeliśmy żadnej kompozycji amerv 
kańskiej, która mogłaby dać nam dokład- 
niejsze wyobrażenie o sztuce muzycznej na 
drugiej półkuli. 


Autori to artysta wysokiej miary. Obda- 
rzony fenomenalnq pamięcią (znowu pre 
wszystkie kompozycje dyrygował bez party- 
tury), dużą intuicją i poczuciem stylu, umiał 
wykrzesać z każdego utworu jego najwięk- 
sze wartości. Spontaniczność i żywiołowość 
ruchów tego kapelmistrza ożywiały każde 
wykonane dzieło. Może czasem nadużywał 
tęmp, ale za to ani na chwilę nie wprowa- 
dzał nastroju nudy. Z całym zainteresowa- 
niem można było śledzić każdą odegranq 
kompozycję. Najlepszym tego dowodem by- 
ła żywiołowo i z pełnią brzmienia wykona- 
na l-a Symfonia Brahmsa, tak żywo przy- 
pominająca muzykę beethovenowską, której 
wpływom. w początkach swojej twórczości 
Brahms ulegał, Przy tej okazji nie należy po 
minąć słów pochwały dla orkiestry, która 
umiała się podporządkować dużym wyma- 


W ładze amerykańskie w strefie oku- 
pacyjnej w Niemczech aresztowały dok- 
tora Alfreda Kleindiensta, który w czasie 
okupacji był superintendentem Kościoła 
Ewangelickiego w Polsce. Obecnie pa- 
stor Kleindienst. który dotychczas prze- 
bywał w obozie dla internowanych w 
miejscowości Hammelburg, w Bawarii, 
został sprowadzony do Polski, a Najwyż- 
szy Trybunał Narodowy przekazał do- 
chodzenie w iego sprawie Prokuraturze 
łódzkiej 


Jak nas informuje prokuratura, śledz- 


two wstępne przeprowadziły już władze | ścioła 


amerykańskie i wyniki jego zostały -przy- 
słane do Łodzi, wraz z oskarżonym. 
Doktór Kleindienst przed wybuchem 
wojny był pastorem w Łucku, na Woały- 
niu, będąc obywatelem polskim narodo- 
wości niemieckiej. Za jego jeszcze przed- 
wojenne zasługi dla faszystowsko-hitle- 
rowskiego reżimu otrzymał on honorową, 
katedrę teologii na uniwersytecie w2 
Wrocławiu. Gdy rozpoczęła Się okupa- 
cja, Kleindienst przeniósł się do Łodzi i 
został mianowany superintendentem Ko- 


WEPYVOELYKPOLOPOCHEUDYYMAN OPK FEOOWODKOOOPOTOOONEAFPEDNEDOFEPOOPOPOOPEOAEEPPETWY E 


Łapownicy przed sądem 


Pisaliśmy niedawno o wielkiej aĵa rze | 


łapówkowej, w której brał udział głów- 
ny inspektor Ochrony Skarbowej w Pol- 
sce, Mieczysław Szawara i jego wspól- 
nik, Jerzy Młotkowski — radca prawny 
w Inspektoracie. Łapówki pobierali oni 
od kupców we wszystkich większych 
miastach Polski, kiedy lustracje przepro- 


sprawie jest już ukończone i sporządzo- 
ny juź został akt oskarżenia, 

Łapownicy, których plon wynosi prze- 
szło 3 miliony złotych, staną przed Okre- 


gowym Sadem Karnym 31-go marca b. r. | 


Oskarżać ich będzie prokurator Orlikow- 
ski, rozprawę poprowadzi wiceprzewod- 
niczący Sądu Okręgowego, sędzia Mau- 
TÈT: 


Ni 64 


Ewangelickiego w „Warthegau* 
On to właśnie przyczynił się do areszto- 
wania przedwojennego superintendenta 
Kościoła Ewangelickiego. doktora Bur- 
sche, który czuł się Polakiem — wrogiem 
hitleryzmu. Doktór Bursche w strasz- 
nych męczarniach zginął w obozie kon- 
centracyjnym w Sachsenhausen. Wraz z 
nim zginęła w innych obozach Śmierci 
cała jego rodzina: 

Doktór Kleindienst denuncjował przed 
Gestapo pastorów, którzy w jakikolwiek 
sposób wyrażali swoje antyniemieckia 
nastawienie. Ułożył on nawet specialna 
liste, którą przesłał do Gestapo. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że w. 
przysłanych aktach sprawy pastora Klein 
diensta znajdują się, oprócz zeznań ob- 
ciążających go w wielkiej mierze, zezna= 
nia pastorów niemieckich, którzy usiłują 
go bronić. 

Tym niemniej nie minie go karząca 
ręka sprawiedliwości, zwłaszcza, Że Zna. 
lazł się on w Łodzi, gdzie napewno niee 
jeden pamięta szczegóły jego działalno- 
SC. 


ganiom dyrygenta i osiągnęła wysoki po- wadzane przez nich, wykazywały fakty Ze względu na swoje tło sprawa 2 Kiokółw k p etyka AO viadomasei 
ziom artystyczny. kompromitujące kupców. a JR zbudza ogromne zainteresowanie wśró o pastotze Kle AE winien zgłosić sią 
Jak Się dowiadujemy, śledztwo w ich l szerokich rzesz naszego społeczeństwa. do P aire c Dabrowskiego 5, 
Z innych utworów usłyszeliśmy pełne po- 

wagi i z niezwykłą logicznością skomponowa K a | o RE aan w A rl i aij ra: TEI AT (LL <BR 

ne „Arioso” Bacha, następnie przeróbkę na 9 K J | K. O | iih jij LA =] I 
orkiestrę „Kołysanki” Ekiera, dokonaną "EEE 

przez Autori; oraz poemat symfoniczny Ma- ln „A tat (LJ hw RR ilu A im m aratiles: NAA >> 

klakiewicza „Grunwald“: Ostatni ten utwór | ee 


tar 


ma charakter nie tyle nastrojów, co pew- 
nych wydźwięków konkretnej jakiejś akcji, w 
tym wypadku bitwy grunwaldzkiej. Muzyka 
taka nie każdemu trafia do przekonania. 
Maklakiewicz umie w dźwiękach muzyki zor- 
ganizować w pewne rygory sziuki całą „dez 
organizację” i chaos wyrażony w różnych, 
pełnych dynamizmu odgłosach bitwy, ale 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w łodzi podaje do wiadomości. 
że na karty żywnościowe z miesiąca marca 
rb, w sklepach PSS, Pracowników Zarządu 


EAT. „MK” — PRACOWNICZA NA ODCI- 
NEK NR. 45 — 100 SZTUK PAPIEROSÓW: 


„BAŁTYK" — 50 szłuk po 3 zł, za sztuke 


apierosyv na kariki 


Spółdzielnie oraz Zwiazki Inwalidzkie (Sekcja 
Właścicielj RKiosków) obowiqzane sę sprze” 
dawać papierosy przydziałowe tylko cw 


oraz „TRYUMF” — 50 sztuk pò 3 zł. za |Przedłożeniu przez konsumentów całych kart 
jest to sztuka raczej robiona, płynąca ze | Miejskiego, Spóldzielni Spożywców w Rudzie sztukę. żywnościowych i wycięciu odnośnych od- 
świetnej znajomości mechanizmu orkiestro- | pabianickiej,  Sgmopomocy Chłopskiej w cinków w obecności kupującego. W razre 


wego, niż z jakiegoś głębszego natchnienia. 
Miało się wrażenie, że to właśnie Autori pro 
wadzi zaciekły bój z Krzyżakami o sprawę 
polską. Rzeczywiście odniósł walne zwycię- 
stwo przy pomocy oddamej jego rozkazom 
orkiestry, uwieńczone gorącymi owacjami pu 


Radogoszczu, włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej oraz w budkach inwalidzkich, 
oznaczonych w każdym wypadku wywiesz- 
kami „PMT” sprzedawane będą od dnia 5 
marcu rb.: 

KAT. | NA ODCINER NR, 30 — 106 SZTUK 


Równocześnie komunikuje się, że na te sa 
me karty żywnościowe, w tych samych bud- 
kach i sklepach od 15—28 bm. sprzedawa- 
ne bądą papierosy: 

KAT. 1 NA ODCINEK NR. 31 — 100 SZTUK 
PAPIEROSÓW: 


stwierdzenia nieprzestrzegania powyższego 
kierownicy sklepów spółdzielczych oraz wło 
ściciele kiosków pociągami będą do odpo- 
wiedzialności karno- -administracyjnej aż do 
odebrania koncesji. włącznie. 


bliczności i uściskami wymienionymi z Ma-| PAPIEROSÓW: „BRŁTYR” E 50 sztuk po 3 zł. ża wered EO. É 

klakiewiczem który ukazał się na estradzie „BAŁTYK” — 50 sztuk po 3 zł. za sztukę | 0792 „TRYUMF” — 50 sztuk*po 3 zł. za sztukę. Rozdział wyprawek 
i wziął również czynny udział w tym| praz „TRYUMF"” — 50 sztuk po 3 zł. za RAT. „ME” — PRACOWNICZA NA ODC!I- Wydział Opieki Spol à 
triumfie. SIGMA | sztukę. NEK NR. 46 — 100 sztuk papierosów: x p s«i spolecznej Zarządu Miej 


Dzień w Związkach 


Na karty żywnościowe „MKE”  (Minister- 


stwo »Komunikacji) z miesiąca marca rb, 


„BAŁTYR" — 50 sztuk po 3 zł. za sziuke 


oraz „TRYUMF” — 50 sztuk po 3 zł, za sztukę, 


skiego w Łodzi podaje do wiadomości, iż 


między kobiety ciężarne względnie matki, 


dokonuje rozdzialu wyprawek dia niemowlat 
opatrzone na odwrocie prozstokatną piecząt- Termin ważności wszystkich wymienio- posiadające niemowl 
Zawodowych Sa Polskie Koleje Państwowe, Dyrekcja | nych wyżej odcinków upływa z dniem 28 | „,„.„» da świadczeń zi o a 
sza Okragowyeh i sietek s | ŻA Aprowizacji 1 Handlu Zarządu PAE Giai przydzielają Referáty Opieki 
Aprewizacji w Łodzi, ul. . Więckowskie- z mz 3 Spcieczne 
ZWIĄZEK TRAMWAJARZY — ODDZIAŁ 6 c H | Miejskiego w Łłodzi „Przypomina ponownie, że | A j przy Starostwach Grodzkich w Ło 
jutro, o godzinie 15-ej w lokalu Związku, | gazmszwau j 


przy ul, Traugutta 18, posiedzenie Zarządu 
Oddziału. Sprawy bieżące. 


Wystawa w Galerii Miejskiej 


W Starostwie Grodzkim Śródmiejsko-Lódz 
kim — ul Sienkiewicza 2. 

W Starostwie Grodzkim Północno-Łódzkim 
— ul, Sędziowska 14. 


W Mieiskiej Galerii Sztuk Plastycznych czki zbiorowe które chc kor: zystać z ob- z e 5 b 
da językowe (Park ienna E została o dda. wystawa jaśniojąę ych referaiów, moga zwiedzać wysta ki W Starostwie Grodzkim Południowo-Łódz. 
pośmiertna prac art. mal. St: Kamockego. wę po uprzednim zgłoszeniu swego udziały, | "m — uL Rzgowska 145, 
Dziś, o godzinie 18, w lokalu Związku po- Dyrekcja Galerii zaan gażowała specjal- usine lub telefonicznie - (tel. 110-59) | Osoby, zcinierosowane w przydziale wy: 
siedzenie Zarządu Oddziału Sprawy bieżące. | nych prelegentów do wyg głaśz ania obiaś Wysława <stwarta w dal EEE E A prawek, winny przedstawić: 
iacych referatów dla uczestników wyci ym An PRLE e GRE x APO pa 1) Zaświadczenie lekarskie właściwej 
ZWIĄZEK CHEMICZNY Na obecną jok również na następne wy godz. 0—13 i 15—18 w niedzielę i święta odl Stacji Opieki nad Matką i Dzieckism lub 
Jutro, t.j. 6-go, o godzinie 17-ej w lokalu BAY LE Poz Ta ye ad reds: RP a's 
Zwiazku, Boslódzegie Zarządu Oddziału. J 2 = wade obleje E iaaa Aan 
Sprawy bieżące. cái EPT ś kradzieże kracza 6-ciu BPE S a s 
DZIECI 1 DOROŚLI GINA sprawunek. Gdy wyszedł na ulicę, wozu 2) Zaświadczenie właściwego Referatu 


ZWIĄZEK KONFEKCYJNO-ODZIEŻOWY — 
ODDZIAŁ 


Jutro, o godzinie 13,30 ogólne sprawozdaw 
cze zebranie załogi w Ośrodku nr. 2 Oddziqł 
„a”, Na porzcjiku dziennym sprawozdanie 
Rady Zakładowej i Dyrekcji, oraz sekretarzy 
kół pariyjnych. Z ramienia Związku będzie 
obecny na zebraniu tow. Kochanowski. 


KOMUNIKAT WYDZIAŁU KULTURALNO- 


Komanda Milicji Obywatelskiej zawiado- 
miona została w ostatnich dniach o zaginię- 
ciu w zagadkowych okolicznościach szeregu 
osób. f 

Dnia 28 ub, m: wyszedł z domu przy uli- 
cy Żródłowej 15-letni Jerzy Mateja i dotych- 
czas nie wrócił 

Tego samego dnia przepadła bez wie- 
ści 17-letnia Helena Rutkowska, zamieszkała 
przy ulicy Malborskiej. 


już nie było. 


ERADZIEŻ KROWY 
Z obory Antoniego Wasiaka przy ulicy 
Okrzei 22 zlodzieje oderwawszy  kłódke 
skradli: krowę wartości kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych. 


NIEMKI UCIEKAJĄ 


Milicja Obywatelska znów zawiadomio- 


Opieki Społecznej o niozamożności zaintere” 
sowanej przydziałem wyprawek mctki, 


Zamknięcie przejazdu przez 
Sporna 


Wydział Komunikacji, Oddział Ruchu Dros 
gowsgo Zarządu Miejskiego w Łodzi, po- 


daje do wiadomości ‚że z dniem 4 marca zb, 


OŚWIATOWEGO Dnia 1 bm. wyszedł rano do szkoły przy | na została o ucieczce Niemki Jankowskiej, į przejazd ną ul. Spornq, na odcinku od ul. Źró 
» mL 243 sodę. salul Nawrot 12 siedmioletni Edward Sie-| zatrudnionej u ob. Piotra Wyczkowskiego, | dłowej' do ul. Wojska Polskiego (dawniej 
Przypominamy kierownikom świetlic, że wierski, zamieszkałego przy ulicy Topołskiej 40. Brzezińska) zostaje zamknięty aż do odwoła- 
sbrawozdania kasowe z pobranych subwen- Gdy dziecko nie powróciło o zwykłej nia ze względu na przeprowadzania prac 
cji Xuleży składać niezwłocznie do Wydziału | „orze, zaniepokojeni rodzice udali się do ZGUBIŁ... DOROŻRĘ Z KONIEM remontowych przepusu ulicznego. 
Kulturalno-Oświatowego, jak i również spra- szkoły, qdzie dowiedzieli się, że chłopiec W 10-tym Komisariacie Milicji Obywatel- Objazd ul. Źródłowa, Marysińska, aż do 
wozdania z pracy kulturalno-oświatowej w| nie był na lekcjach. skiej jest do odebrania.. dorożka z koniem, | w. Wojska Polskiego. 
fabrykach — nie później jak 5-go każdego Dnia 2 bm. z domu Nr. 40 przy ul. Doly | którą: zgubił „roztargniony” włdściciel. | Sa 


miesiqca. Ci, którzy wyliczą się z otrzyma- | wyszła 57-łetnia Rafalina Baranowska, po Posiadacz wehikułu może odebrać go po; Pobieranie kaucji 

nych sum otrzymają subwencje na nastepne | której wszelki ślad zaginął. udowodnieniu prawa własności i zwrotu 

miesiace. Wszelkie informacje o zaginior nych  kie-| kosztów za utrzymanie konia. Zgodnie z wnioskiem Wydziału Komunl: 
rować należy do rodzin, lub do Komendy kacji, Kolegium Zarządu Miejskiego w Ło- 


Ponieważ nie wszystkie zakłady pracy po 
wołały do 
towe, oznuajmiamy, 
tako stworzyć i 
członków Komisji do 
Przypominamy, 


życia Komisje Kulturalno-Oświa- 
że należy niezwłocznie 
upoważnić jednego z 
pobrania subwencji. 
skład Komisji wchodza: 


we 


że w 


Milicji Obywatelskiej przy ulicy Jaracza 21. 
NIE ZOSTAWIAĆ WOZÓW BEZ DOZORU 
Tadeusz Szymański, zamieszkały przy ul. 

11 Listopada 148, zawiadomił milicję, że na 

| ulicy Targowej zaginął mu wóz z koniem. 


POŻAR W FABRYCE 
W Państwowej Fabryce Nr. 20, oddział 
drugi, przy ulicy Magistrackiej 7/9 wskutek 
zatarcia w szapurce zapaliła się bawełna. 
Straż ogniowa, w sile dwóch oddziałów, 
pożar ugasila, ratując zapasy cennego su- 


dzi posanowiło na swym ostatnim posiedze- 
niu upoważnić tenże Wydział do pobierania 
od użytkowników terenów miejskich (place 
pod kioski, szafki, wózki itp.) kaucji w wy- 
sokości trzykrołnych opłat miesięcznych, 
pog apani w_ Statucie o cplacie aumi- 


Z a 


ad 


rowca przed zniszczeniem, 
traty niewielkie. 


jedon członek Rady Zakładowej, teferent go- | wóz bez nad- 


cjaiay, i 


Szymański, pozosławiwszy 


zoru, wszedł .do , by załatwić drobny 


tracyjnej i za czynności urzędowe ng 


kierownicy poszczególnych sekcji. sklepu (SE Gminy Miejskiej Łódź, 


KINA 


ADRIA ful. Marsz. Stalina — Główna) 
TRIUMF MŁODOŚCI 

BAŁTYK ul. Narutowiczo 20) 
„LUDZIE i MANEKINY” 

BAJKA (ul. Franciszkońsks 31) 

| „ZUCH iar any 


ph kicjo 3 
„PONTCARRAL" 
HEL iul, Legionów 2—4 
| „SYMFONIA MŁODOŚCI" 
MUZA [Rudo Pabianicka! 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 
„OSWIATOWE" (Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 
POLONIA fPiotrkowska 87) 
„KLATKA SŁOWICZA” 
PRZEDWIOŚNIE ful. Żeromskiego 74—78) 
ł „ROBERT 4 BERTRAND" 
ROBOTNIK (ut KiPńskiego 178 
„SAN DEMETRIO" 
ROMA ful Rząowska 84) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY" 


ga 78; 
wykonanie 
gonówskiego 
. Szczegółowe informacje oraz 
żna w Wydzi 
„Termin skł 
rano, 


SA 


ena 
r om 
U-/, 


ny i ponoszeni ia 


REKORD (ul. Rzgowska 2) |: ze PSY 
„„PODRZUTEK" EETAS EA FZOARANOEZZ 
VLOWY [ul Kilińskiego 123) 

` „PONTCARRAL" 

SWIT” (Bołucki Rynek 5) 


„A IMIĘ ICH MILION" 
FATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA* 


nanim A 


TĘCZA (Piotrkowska 108) I na wykonanie robót remontowi gta w Składni- 
„ROBERT i BERTRAND" cy Wyrobów Bawełniany 2 przy ulicy 
WISŁA (ul Daszyńskiego 1) Kiliń akao- Nr. i warunki 
„ZEZNANIE SZPIEGA” | składania ofer macji udziela 
WŁÓKNIARZ (7nwadzka Wydział. fekstylnej, 
„ZEZNANIE SZPIEGA" Łódź, ul R prawa of 
WOINOŚĆ ful Naniórkowskiego 16) Il p. „ 12 do 14: 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU” Do - bęc dą tylko 


firmy zareje: ane 
3 proc.-od sumy oferowanej 


ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„ELWIRA MADIGAN" 


Passe-partout do kin wydane na rok 
1946 ważne są aż do odwołania. 


Teatr, muzyka i sztuka 775577" 


| 

PAŃSTWOWY TEATR WP. ofe w 050 

Dziś opera narodowa „Cud 'mniemanv | fowanie wadium". 

czyli Krakowiacy i Górale" Bogusławskiego z: 

muzyką Stefaniego w inscenizacji Leona Schi | 

lera z udziałem orkiestry Filharmonii Łódz. | 

kiej. Dekoracje Wł. Daszewskiego. Układ tań- 
ców J. Hryniewickiej. 


w 
należy wpłacić 


402 — 


„Kaucja 


Tekstylnej Nr. 
rodzie, wpłaty 


“trali 
wod OW 


skim na konto C 


k r ta 7 nhobice m 
Od złożenia wadium žad- 
na firma nie jest zwolni ona bez względu na 


TEATR TUR 
Dziś dwie Świetne kovega Eo we | 
klasyków rosyjskich: „Ożenek” ogola i; =" BE Sa 7DRU pe 
„Oświadczyny” Czechowa, w reżyserii H. (i podaje do wiadomości Zjednoczenio m 


Szletyńskiego. Dekoracja O. Axera. 
"EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Dziś dnia 5 marca teatr nieczynny. 

Jutro dnia 6 morca rb. o godz. 19 pre- 
miera najpiękniejszej egzotyczne| operetki W. 
Fony „Kraina Uśmiechu" z muzyką Lehora 

w reżyserii Bolesława Horskiego. W roli głów | 

ej gościnnie wystąpi znakomity tenor opery 
poznańskiej Witold Łuczyński, w pozostałych 
roląch: K. Chorzewski, 4 Koszela, H. Łabuń- 
ski, H: Makowska-Modrzyńska, J. Markowski, 

$. Piasecka, A. Sawin, W. Szczawiński, H: 

Szule, J: Tyczyński i inni: Chór i orkiestra 

pod batutą Wł. Szczepońskiego. Choreogra- 

ftia w układzie J. Ciesielskiego. Tańce, A 

tyczna w wykonaniu M. Martówny, J. Barend 

sa i całego zespołu baletowego. Oprawa z 


wanie kwartalne na 3-ci kwartał 1947 


izba Skarbowa w Łodzi zawiadamia, że 
w Dzienniku Ustaw-Nr. 19 pod poz. 75 z dnia 
22 lutego 1947 r. ukazał się dekret z dnia 
28 stycznia 1947 r. o zmianie ustawy z data 
18 marca 1935 r. o opodatkowaniu cukru skro 
lowsgo. 


miczna J. Golewski 1 E Grajewski. Bilety W myśl tego dekretu zapasy. cukru skro- 
wcześniej do nabycia w księgarni przy Kij bu ziemnłiaczanego) w iloś- 
17,30 w kasie wego (syropu mniaczaneg loš- | 


Piotrkowskiej 102a, a od godz. 
teatru. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś (1 codziennie o godz. 19.15 przyjęta en- 
tuzjastycznie na premierze najlepsza sztuka 
umerykańska ostatniego sezonu „Szklana me- 
nażeria* z Duszyńskim, Horeckq, Jaroniem i| 
Mrozowską. Reżyseria — Erwina Axera. Deko- 
racje — Jana Kosińskiego. Kasa czynna od 
0 do 12 i od 15. Tel. 123-02. 


TEATR „GONG”, Kopernika 16. 


Ostatnie dnil 

Doskonały program karnawałowy „Tylko 
dla dorosłych* z Olą Obarską i Cierasień. 
skim. 

Początek o godz. 19.30. 


GEZIOGZZZOSZZZOGZZZO ZZ | 
FABRYKA WSTĄŻEK I TASIEM Nr. z | 
keokasze 


Pod Zarządem Państwowym, łódź, Sta- 
nisława Nr. 10-12, 
© | LECZNICA- PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. Po 


poszukuje tkaczy na krosna wstążkowe. © | rody am bulatoryjna i domowe lekarzy specja- 
listów. Przyjgcia 10—1% tel. 216-48. 


=- | ciach powyżej 50 kg., 
jak również w' przedsiębior- 


jakie znajdowcły sie 
u sprzedawców, 
stwach, używających cukru skrobiowego do 


swoich wy robów, w dniu 22 lutego 1947 r. — 
mają być przez posiadaczy tych zapasów 


ENGED gme) Emsa 
| 
| 


ZYAGZZEEDGZEJ 


== = 
GŁÓWNEGO 
BUCHALTEPA 
poszukuje Ci 
Centrale Zbytu -Maszyn Roini- 
czvch w Łodzi, Traugutta 9. 
Warunki do omówienia 


Zgłoszenia codziennie w Wydz. Perso- | 


nalnym w godz. 10—12. Bóżne 
CAERON YPODD AEn | TŁUMACZ przysięgły angielskiego, rosyjskie- 
OGLOSZENIE go, Daran ego, niemieckiego — Norutowi- 
|. 276-18. 
Zarząd Miejski w łodzi przydzielił cały |- o a al E z 
szereg budynków wzgl. lokali zniszczonych, ZDJĘCIA legitymacyjne. reprodukcje — naita- | 


uszkodzonych i miewykończonych wskutek woj | niel i najszybciej „FOTOMATON', Narutowi- 

ny instytucjom państwowym, społecznym i o- | cza 8 

sobom prywatnym dla przeprowadzenia | SKRADZIONO 2 asaraty 

gruntownej naprawy. „Lleica” 
W związku z powyższym Zarząd Miejski ., ak, tvp Nr. 1 Koa 

wzywa te instytucje wzgl. osoby, aby w taraen h AnOczaśrie". UEDA G ATE 

minie do dnia | kwietnia rb. przystąpiły © |świódczen ie Wy i Eps Ast S 

gruntownej naprawy przekazanych im budyn- | cownikowi Pimy Aolo Praes RAKA 

ków wzgl. lokali, | bloczek od | do 100 z pieczątką „Fotograt | 
O ile w podanym terminie wymieniona o- | Prasowy Kroska" 

soby lub instytucje robót niə rozpoczną, Za. ` 


fotograficzne typu 
a sile światła 3x5 Nr. 3 oraz siła 2| 


Ostrze :ga się przed 


ładysta k 

rząd Miejski w łodzi odbierze im prawo RE łą del alk w x 
przeprowadzenia naprawy i. przekaża komu 7 aa Ps É ; 
innemu, zgodnie z $$ 10, 11 i 14 rozporządze- | 4 erzertrżonme stafsinzmemiz 
mia Ministra Odbudowy i Administracji- Pu- ZGUBIONO kartę repai rtacyjną, kartę reje- | 
blicznej z dnia 25 lutego 1946 roku (Dz. SM z RKU.łódź, metrykę urodzeni a, je- | 
R P. Nr 10, poz: 72): git ZWM, Świa wo moralności i palców: | 

łódź. dnia 3 marca 1947 roku. na nazwisko Ruga Zdzisław, Waryńskiego | 

Zarząd Miejski w Łodzi. m. 10. 


Dyrekcja Państwowych Zakładów Przemysłu 
Nr 12 ogłasza przetarg na: wykonanie instalacji świetlnej, in- 
stalacji sygnalizacyjnej p. pożarowej i 
kowej do parowej maszyny w budynku przy ul. Andrzeja Stru 


ślepe kosztorysy otrzymać 
ale Technicznym — ul. Andrzeja Struga 78. 


ladania ofert do dnia 15 marca 1947 r. godz. 10. 


Dyrekcja zą strzegą sobie prawo 24% u oferty bez 


jaki ic nkolwi iek 


| Wydziale Gospodarczym Centrali 


wysokości | 


przed przetargiem w Narodowym Banku Pol- 


Centrala Handlowa SE Elektrotechnicznego 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 105 


i Samorządowym tudzież Spółdzielniom, Zakładom i Sklepom Elektrotechnicznym 
na terenie województwa łódzkiego i kieleckiego [z wyłączeniem Radomia 1 Czę- 
stochowy] tudzież powiatów Kaliskie go, kolskiego i włocławskiego, że zapotrzebo* 
I należy składać w terminie de 1 kwietnia, 
gdyż ZR nie bedą Ba aw (oadhiaz a. 


"KOMUNIKAT 


FE Kreśleń Mechaniczno - Budowlanych 


ESOCEDOOZ ZAJE LLO OZ) OŚ) 8-434 A 


OGŁOSZENIA DROBNE 


iz f-my „Higieno“, 


PRZEJ ARG NIEOGRANICZONY 


Bawełnianego 


sygnalizacji dzwon- 


zacji p. pożarowej w budynku przy ul. Po- 


mo- 


eai 


kosz ic jw. 


Centrala Tekstylna W Łodzi r Moniuszki I 0 


ogłasza niniejszym 


przetarg nieograniczony 


ewentualne posiadane 
kumenty. 

Nie złożenie wadium wyklucza oferentą z 
przetargu. Oferta winna zawierać termin roz- 


' poczęcia i ukończenia budowy w dniach ro» 
boczych oraz EN materiałów głównych przy śnióż ai 


jetych z kalkula Otwarcie ofert nastąpi w 
przy ul. Węckowskiego Nr 35, dnia 17 marca 
1947 roku o godzinie 10. í 
Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo 
darag wya oferenta lub unieważnie- 
POTOCYW jako 
lub części 


dówóń ń 
i Centrala Tekstylna 


Przemysłowym, instytucjom Państwowym 


zgłoszoną do dodaikowego opodatkowania 
pisemnie w dwóch egzemplarzach właściwe- 
mu Rejonowi Kontroli Akcyzowej do dnia $ 
marca rb. 

Dodatkowy podatek w wysokości 23 zł. 
od kg, należy uiścić w Kasie Urzędu Skarbo- 
wego w terminie do dnia 15 marca tb. 

Winni niezastosowania sie do przepisów 
dekretu z dnia 28 stycznia 1947 roku ulegną 
karze według PORY prawa karńo-skar- 
bowego. 

Łódź, dnia 3 marca 1947 roku. 

Izba Skarbowa w Łodżi 
6406 


(; JEDNOROCZNY KURS 3 


t przy Państwowych Szkołach Budow- 
nictwa Ladowego rozpoczyna się dziś 
dnia § marca br. 
Zopisy i informacje w  sskrełariacie 
: szkoły Łódź, ul. Legionów 15a od godz. 
ć 9—18 tel. 203-76. 
: Nauka w godzinach popołudniowych. 


+223290,9: DDT bk 


saacócac ++00046 + 


ZGUBIONO kortę rozpoznawczą, legit. PPR 
i zezwolenie na broń na nazwisko Pytlik Wa- 
cław. Wolbórz, gm. Bogusławice, pow. Piotr- 
ków. 

ZGUBIONO legit. PPR na nazwisko Kazimier- 
czak Leszek, Paryska 3 m. 4. 


ZGUBIONO legit. tramwajową niebieska). 


tów (legitymacja służbowa, tramwajowa i PPR) 
Wólczańska 149. 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, prawo ja= 
zdy czerwone, koncesję na taksówkę w Ra- 


Akrobata Kazimierz, 


domiu, kartę rejestracyjną z RKU Radom, świa- 


ntoniemu Bożkowi pra- | dęctw ło handlowe i inne papiery na nazwi- 
oraz | sko Swat. Kazimierz, Radom, Plae 3 Maja 3, 


Hotel Europelski. Uprasza się o zwrot za wy- 
nagrodzeniem. 


W NOCY z 3 na wY marca -1947 r. skradziono I 


fabryka armatur ogrzew- 
niczych i instalacji wodociągowych, przy ul. 
Żeromskiego Nr. 55, 3 maszyny do pisania. 
lssza marki „Olirpia' z dlugim wałkiem; 
Il.ga marki „Smith“ i „Broth"; lll-cia marki 
Rheinmetall", oraz komplet cyrkii i suwak. 


Osirzega się przed kupnem. 


Teksty'nej į 1 


na nazwisko Pawlak Bronisława, Kongresowa 
60 m. 1 
UPRASZAM o zwrot zagubionych dokumen- 


EP REPRACEZO Z | 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
+ODZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 


Spółdz. z odp. udz 
ŁÓDŹ UL. ŻWIĘKI 17 


©) 


Telefony: 

„ Centrala 206-42 
Naczelny dyr. 223-29 
Techniczny dyr. 223-08 
Sekretariał 2223-29 
Wydz. Gosp. 156-81 


9, 46 
rządca majątku Zalesie. Zespół Sieradz 
ob. MARKOWSKI WŁADYSŁAW 


Powiadamia się, że zwolniony 7. 


popełnił szereg nadużyć komisyjnie 
stwierdzonych Sprawa przeciwko nie- 
uczciwemu b. pracown:kowi została 


skierowana do Prokuratury Sadu Okrę- 

gówego w Kaliszu. 

Zarządy Państwowych Nieruchomości 

Ziemskich innych okręgów zostały óð- 

strzeżone przed zatrudnieniam ob. Mor 
| kowskiego. 


Zarząd Okręgowy PNZ w Łodzi 


a "RK AY O UTREE OTA SE O 
w iym względzie do. | nemasne E 


OGŁOSZENIE 
Wydział Historii Partii przy K. C. Polskiej 
Partii Roboiniczej poszukuje codzienne| i p% 
riadycznei prasy polskiej z okresu przedwrze* 
Polski jek np. komplety „Robotnika”, 


„Kuriera Poran nego" i t p. Kto z towarzyszy 
sympałyków mógłby służyć informacjomi w 
tej sprawie, proszony jest o zgłoszenie się 


Polskiej Partii Robotnia 


o łódzkiago Komitetu i 
ul. Sienkjewj* 


czej do Komisji Historii Partii, 
cza Nr. 49a. 

EISSN ON EN PRIER Z 
Potrzebny natychmiast wykwalifikowany 
MASZYNISTA 
do obsługi |-cvlindrowej maszyny pa- 
rowej o mocy 245 KM. Oferty składać 


do Redókcii sub. „Dobre warunki”, i 
PRZETARG 


Fabryka Wstążek i Tasiem Nr. 2, pod Zas 
rządem Państwowym Łódź, ul Stonisława Nr. 
10-12, ogłasza przetarg na jeden transforma= 
tor mocy 100—150 KY 17 z 3.000 v na napię* 
cie robocze 220-380 v z przewodem zerowym, 

Oferty prosimy składać do dnła 15. 3. 47 r. 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 20 bm. o 
godz. 12, 


AE PAA 2444446340040005000464404164446590042366002006680609640446417, 


Rntynow2ną 3 
sekretarke = stenotygis'kę 


(znajomość stenografii) przyjmiemy nā. 
tychmiast. Zgłószać sią z podaniem, ży- 
ciorysem i odpisami świadectw pracy 
do Dyrekcji Budowy linit 220 kV Łódź, 
ul. Piotrkowska 115, godz. 8—16. 


4940904404400060460400663GR0090000000004009% 


440499440404 452 6000040061010 00080 0646056649+615 
G UYLL SENEKA TYL EOT Gy pa zy taa 


NULL 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie dla Szpitala 
— Sanatorium w Chojnach całkowitego ume 
blowania pokoi szpitalnych. 

Bliższych informacji udzieli Wydział Gos 
podarczy ul, Legionów 10 III piętro, pokój 14 
w godzinach od 9 do 13-tej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści ko 
sztorysu ślepego w zolakowanej kopercie z 
napisem „Oferta na wykonanie umeblowania 
pokoi szpitalnych” należy składać do dnia 
ll-go marca 1947 r. do godziny 9-ej rano 
pod wyżej wskazanym adresem, gdzie rów- 
nież w tym samym dniu o godzinie 10:ej 
nastąpi otwarcie ofert, 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa« 
mi w wysokości 3 proc. od sumy oferowanef, 
należy wpłacić do kasy Zarządu Miejskiego 
ul, Roosevelta 15 a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 


SA dostawcy beż względu na cenę, a taks 


że prawo uznania, że przetarg nie dał wy” 
niku. 
Łódź, dnia 3 marca 1947 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 
a YSIYYP ZOR 
Lśmiechmii się! 


1 UJAWNIŁ Aj 


— Czym panu mogę służyć 
— Proszę ogolić mi brode 
— Bez chloroformu? 


3 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 84 


£ życia parćftl 


UWAGA ARADEMICY PEPEROWCY! | 
Ekzekutywa Akademickiego Koła PPR 
zawiadamia, że dziś -o godzinie 19 w lokalu | 
Miejskiago Komitetu PPR (Sienkiewicza 49) 
odbędzie się ploname zebranie koła. 
Obecność | punktualność obowiązkowe. 


ZEBRANIE CZŁONKIŃ PPR GÓRNEJ PRAWEJ 

W czwartek 8 marca 1947 r. o godzinie 
18 w lokalu dzielnicy przy ul. Bednarskiej 42 
odbędzie się zebranie ' kobiet członkiń PPR 
Koła Tetenowego. 


ZEBRANIE SEKRETARZY LEWEJ GÓRNEJ 

Dziś o godzinie 17 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół w lokalu dzielni- 
cy przy ulicy Piotrkowskiej 262. 


ZEBRANIE EGZEKUTYWY KOMITETU BAŁUT 


Dziś o godzinie 9 rmo odbędzie się ze- 
branie egzekutywy Komitetu Dzielnicowego. 


KONFERENCJA DELEGATÓW FABRYCZNYCH 

Dziś o godzinie 13 odbędzie się konferen- 
cja partyjna w finnle „Horak” w celu wy- 
brania komitetu fabrycznego oraz delegatów 
na konferencję miejską 1 dzielnicowa. 


ZEBRANIA KÓŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą stę zebrania 
kół PPR w następujących dzielnicach: 
RUDA PABIANICRA 
O godzinie 13 koło PPR firmy 
pierwsza zmiena, 
O godzinie 16.30 koło PPR Wozowni. 


„Biała” 


WIDZEW 

O godzinie 15.30 koło PPR PZPB Nr. 21. 
GÓRNA PREWA 

O godzinie 14.39 koło PPR firmy „Hofrich- 
ter". 
BAŁUTY 

O godzinie 14 koło PPR 
Abel”. 


firmy  „Elnbroł 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 


© godzinie 18 Koło Terenowo. z 
O godzinie 15 koło firmy „Nitkt”. + 
O godzinie 18 koło PPR „Elektrowni 
Łódzkioj”, firmy „Relsield”, Gazowni 1 Pań- 
stwowej Fabryki Zjednoczenia Przemysiu 
Welnianego Nr. 1 (dawniej Kleiman). 
14 


PRAWA SRÓDMIEJSRA 


O gośŚzinie 15.30 koto PPR firmy „Stopert” 
t „Fabryka Worków”, 

O godzinie 16 koło firmy „Rex” 1 „Pu- 
detko”, 

© godzinie 15 koło PPR fabryki Nr. 28. 

© godzinlo 18 Koło Terenowe Nr. 3, 
WIAMUEMANATOAWAWUMAMOMIOAIATADAWMMANWNO NNT 


Zamiast kwlatów 


KOŁO PPR przy Oddziale B. Ośrodka Konfek- 
cyjnego Nr. 2, legionów 13, zamiast kwia- 
łów z okazji imienin tow. Kazimierza Gła- 
żewskiego sekretarza dzielnicy Śródmiejska- 
Pra złożyło zł. 2.620— na budową Domu 


wa 
KC PPR 


w Warszawie. 
x s m 
Ø anulowonych składek miesięcznych 


przez Zw. Sekcji Dziewiarsko-Pończosznicze| 
w sumie zł. 2.000— (dwa tysiące] w czasie 
choroby ob Strycharski Józef złożył powyż- 
szą sumę na rodziny po zamordowanych tow. 
w czasie Akcji Wyborczej. 

yz * 


LJ 

ZAMIAST KWIATÓW na grób syna noszego 
szefa majora mgr. Owoca Kazimierza zł. 
D.000,— (dwa tysiące) na Ośrodek Szkolny RT 
PD, Jaracza 36, składa Grupa lektorów Ofic. 
Bzkoły Pol-Wych: Wojska Polskiego: 

= e . 
BEZIMIENNIE wpłacono zł. 2.400— dwa ty- 
słące czterysta) na sieroty po zamordowa- 
nych w czasie akcji wyborczej. 

| | LJ 
STRAŻ PRZEMYSŁOWA przy Zjednoczeniu 
Jedwabniczo-Pasmanteryjnym Koło PPR zebra 
no zł. 1.105— (tysiąc sto pięć złotych) na sie- 
roty po poległych członkach partii w czasie 
akcji wyborczej do Sejmu Ustawodawczego. 


——— 


Dyżury aptek 
Czyński, Rokicińska 53 
Bartoszewski, Piotrkowska 95 
Rowińska Koprowska, Plac Wolności 2 
Stanielewicz, Pomorska 91) 
Siniecka, Rzgowska 5 | 


Dancerowa, Zgierska -63 
Słniecka wa Rzgowska 5 
E, i 

Pogołowie Rołunkowe Miejskie = 104-4 
Pogotowie PCK — t 7-11 
Pogotowia Ubezp. Społecznej = 134-15 
Strož Požarna == 8 
Piuro numerów == 199-00 


Włydawca: Wel. Komitat PPR w Łodzi. Komitet 


pA R - 
ĆENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10.— za wyroz (najmniejsze zł 100.—], poszukiwanie 
ty zł 20— poza tekstem za milimetr szpalty zł 30.— w tekście, za milimetr szpalty zł 15.— nekrologi, — 


| 


Ze sportus 


W wadze pl 


Orkowej tłok, W 


lekkiej próżnia 


Na marsinesię zbliżających się mistrzestw bokserskich Łodzi 


Jeszcze nie umilkły gongi po meczach 
Zrywu z Cseplem (Budapeszt) i ŁKS-u z 


| Batorym (Śląsk), gdy Łódź w ciągu naj- 


kiego, którzy zmierzą się 0- zaszczytny 
| tytuł mistrza swego okręgu. 


Mistrzostwa okręgowe dla 


9 


da. 


Wyłonią jednocześnie naszych re- 
prezentantów na indywidualne mistrzo- 


pięściar- | stwa Polski, które w tym roku odbędą się 


bliższych czterech dni przeżywać będzie | stwa łódzkiego, tak jak zresztą i dla in-| w Katowicach. 


nowe emocje ciskawych spotkań bokser- 
skich. a 
Poczynając od dnia jutrzejszego, aż 
do niedzieli włącznie na ringu w hali Wi- 
my przedefiluje przed nami około 66 naj- 
lepszych pięściarzy województwa łódz- 


| nych okręgów, będą miały Podwójnie 
ważne znaczenie. 

1. Wyłonią nam nowych mistrzów w 
poszczególnych wagach i pozwolą się zo- 
rientować, jakie postępy poczynili mło- 
dzi. 


POMLEWO DEDYWONA BYTY OPOECOOWATKFYDYTEEDY PAKOWE PYFEFTOTMATYPOTOTOPOPAMAOEFUNEFN MA 


Z życia KS Zryw 


Zebranie sekcji 


W dniu dzisiejszym, 5 bm., o godzinie 
18 w lokalu własnym przy ul. Roosevelta 
17 (I piętro) odbędzie się zebranie sekcji 
gier sportowych. 


Dzisiaj odprawa, 


akademików na 


W związku z organizowanym II Ogól- 
nopolskim Akademickim Obozem Narciar- 
skim na Dolnym Śląsku, podajemy do 
wiadomości, że odprawa uczestników 
odbędzie się w lokalu AZS-u przy ulicy 
Narutowicza 68 w środę 5 bm. o godzinie 


Z MCTI ŁKS 


gier sportowych 


Między innymi dokonany zostanie po- 
dział sekcji na odpowiednie grupy. 

Obecność wszystkich członków sekcji 
obowiązkowa. 


w piątek wyjazd 


4 >» - 
obóz narciarski 
18,30, 

Ze względu na bliski termin wyjazdu 
(piatek) zobowiązuje się- wszystkich u- 
czestników obozu do przybycia. Nieobec- 
ność będzie równoznaczna ze zrezygno- 
waniem z uczestnictwa. 


— RFTORY;, 


Robotniczy Klub Sportowy „Batoty” (Cho 


rzów). Od lewej: Bazarnik, Górecki, Nipelt, 


Manecki, Waloszek, Kusz, Nowara i Barano wski. 
mm da dode de de dł dd do dnc c "w" "w" "RE" "R "M "zr" "R WW W Y V EW WG WEP V ÅJ TY YV YV u vV v v wu 


Czyśtelmócy, nuaya s 


me 


Biorąc pod ùwaga prestiż boksu łódz- 


| kiego, ważniejszym wydaje sie punkt drn= 


gi, toteż z tego punktu widzenia pozwo” 
limy sobie na kilka uwag pod adresem 
niektórych kierownictw sekcji pięśŚciar- 
skich klubów łódzkich i samych zawod- 
ników: 

Nie jest żadną już dzisiaj tajemnicą, 
że jeśli chodzi o nasze siły na płaszczyź- 
nia ogólnopolskiej, to najsłabszym  na- 
szym punktem jest waga lekka. 

Po odejściu Zbyszka Kowalskiego po- 
wstała tutaj próżnia. którą musimy czym 
predzej wypełnić. Tymczasem, jak się 
można zorientować ze zgłoszeń .po SPuś- 
ciznę ekswarszawianina nikt nie ma ocho. 
ty sięgnąć. W wadze piórkowej nato- 
miast panuje już tłok. Wśród kandyda= 
tów do tytułu mistrzowskiego widnieją 
takie nazwiska, jak: Woźniakiewicza 
(Zryw), Mazura (Geyer, obecnie Tęcza) 
i Marcinkowskiego (ŁKS). Z tych trzech 
doskonałych jak na tiasze stosunki zawod 
ników, w Katowicach reprezentować nas 
będzie mógł tylko jeden. Dwóch odpad- 
nie, 'a w wadze piórkowej z pewnością 
przyszły mistrz będzie słabszy od jedne- 
go i drugiego. 

Jak więc widzimy, wchodzą tu w ra- 
chubę i względy taktyczne, których dla 
dobra boksu łódzkiego nie należałoby po- 
mijać. Czy nie lepiej bv było zatem. aby 
któryś z zawodników wyżei wymienio- 
nej trójki, kandydujacej do tytułu mistrza 
wagi piórkowej, jeszcze w ciągu tych 
dwóch dni odżywiał się nieco lepiej i 
przeszedł o kategorie niżej? 

Nam się wydaję, że dla dobra boksu 
łódzkiego wyszło by to tylko z korzy- 
ścią. r.) 


Ł 0.Z.B. jeszcze w starym lokalu 


Łódzki Okręcowy Związek Bokserski 
komunikuje, że urzedowanie jego odby- 
wa się jeszcze w starym lokala (świeth- 
Ca Geyera): 

Otwarcie nowego lokalu nastąpi do- 
piero 16 bm. 


Rozwiązanie zagadki: gdzie był schowany brylant? 


Jean Pitout ukrył brylant w sznurku, 
na którym prowadził psa. Gdyby na Sra- 
nicy zabrano mu psa, celem obserwacji 
gdyż przenoszenie klejnotów w 


kach zwierząt jest bardzo znanym sposo- 
bem przemytników. potrañifby zatrzy- 
mać sznurek, koncentruiąc całą uwazę 
strażników ma psie 


Testameni 


Inżynier Ren, będąc już znużony Ży- 
ciem, powierzył „kierownictwo fabryki 
jednemu z dyrektorów, wieloletniemu 
przyjacielowi, a sam zamieszkał w nie- 
wielkim majątku, kupionym od zrujnowa- 
nego magnata. 

Życie Rena tak sią ułożyło, że nie zda- 
żył się ożenić. Miał natomiast bardzo 
liczną rodzinę, która interesowała się tyl- 
ko spadkiem po inżynierze, z niecierpli- 
wością, oczekując na jego Śmierć. 

Po kilku latach inżynier zmarł 

Jakież było oburzenie i zdumienie je 
go rodziny, która zjechała w komplecie 
na otwarcie testamentu, gdy zapoznała 
się z jego treścią. 


Testament składał sie z dwóch części, 
aktu przemieniającsgo fabryką na towa- 
rzystwo udziałowe robotników i pracow- 
ników inżyniera. 

Druga brzmiała „następująco: 

„Ponieważ wszyscy moi krewni, ni- 
gdy nie okazali mi odrobiny serca, licząc 
tylko na spadek, postanowiłem, aby Suk- 
cesora mego prywatnego mienia, t, Zn. 
majątku, domu i kolekcji obrazów wy- 
znaczył los. 

Ten kto odnajdzie klauzulę, dotyczącą 
drugiej części testamentu, będzie moim 
jedynym spadkobiercą. : 

Znałąc chctwość mojej rodziny, która 
nie zawahałaby się rozebrać w poszukl- 


waniach domu — daję jedną wskazówkę: 
f „klauzula nkryta jest w wieży”. 
+ W majątku inżyniera znajdowały Się 
| ruiny niewielkiego zameczku. Kilka ty- 


godni przeszukiwano ruiny, kopano, bez | p 


skutku, 

Jeden z kuzynów zauważył w galerii 
piękny obra% przedstawiający Średnio- 
wieczny zamek. W nocy zakradł się do 
galerii, wyrwał obraz z ram, Szukając 
skrytki i nie nie znalazł. 

Wreszcie zawiedzent spadkobiercy 
stracili nadzieją, Doszli do wniosku, że 
inżynier z nich zadrwił i postanowili się 
rozjechać. 

W wigilia wyjazdu padat ulewny 
desżcz, Krewni błąkali się znudzeni po 
domu, kilku czytało ksiażki, dwojs grało 
w szachy — stryjeczny brat inżyniera i 
jego daleka kuzynka — studentka medy- 
cyny. 

Gdy partner jej zastanawiał się nad 
jakimś postnięciem, dziewczyna zerwała 
Się nagle z okrzykiem: 

— Zmalazłam! "Rz ty 

Czy nasi Czytelnicy też znajdą? 

Za trafne odpowiedzi, które należy 
nadsyłać do dnia 9 marca do redakcji 
„Głosu Robotniczego”, ul. Piotrkowska 
86, przyznane będą drogą losowania na- 
grody książkowe. 

Rozwiązanie umieścimy |ll-go marca 
we wtorkowym mierze „Głosu Robot- 
niczego" 


Ogromna ilość odpowiedzi nadesła- 
nych przez naszych Czytelników, wska- 
zywała jako kryjówkę żołądek psa łub 
jego sierść. 

Za trafną odpowiedź otrzymali drogą 
losowania jako nagrodę książkę: „Syno- 
włe ziemi mazowieckiej“: 

ob. Gabara, Łódź, ul. Wojska Polskie: 
go 112, 

ob. Władysław Krzemiński, Radom- 
sko, Firma „Metalurgia“, Oddział kon- 
sirukcyjny, któremu nagrodę prześlemy; 


ocztą. 

Ob. Gabara zechce sią zgłosić po ods 
błór nagrody do sekretariatu „Głosu Ro- 
botniczego" przy ul. Piotrkowskiej 86, w 
środę 5 bm. w godzinach od 10—13-ej, 

W numerze dzisiejszym zamieszcza= 
my następną zagadkę: 
EUTSEEN E A A R 

WYKŁADY W OGNISKU METODYCZNYM 

PRACY ŚWIETLICOWEJ 

Wydział Światlicowy TUR komunikuje. ża 
prace Ognisko Metodycznego Pracy Świetlic 
cowej odbywają się dwa razy w tygodniuą 

1) ws, wtorki — 2 godziny wykładu z zas 
kresu systematycznego nauczania oraz 1 goa 
dzina seminarium. 

2) we czwartki — J godzina zagadnienia 
aktualne z dyskusją. | godzina wykładu z za~ 
kresu pracy oświatowej i artystycznej w Świe- 
tlicy, oraz 2 godziny zajęć prakłycznych. 

Czwartkowe wykłady pomyślane są jako 
przygotowanie do pracy fachowej świetlicos 
wej zarówno dla kierowników jak i instruktos 


rów. 
ZAWIADOMIENIE 

Związek Zaw. Prac. Leśnych 1 Przem 
Drzewnego RP Odział w łodzi, zawiadamia; 
że w dniu 9, 3. rb. (niedziela) o godz: Kl 
przed poł. w świetlicy £, „Wutke” przy uk 
Jarocza 42 odbędzie się Walny Zjazd Dele: 
gatów Kół dla dokonania ru powaga 
Zarządu Oddziału: 
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| == — e a Z | A A EC O EO | WE Era 
nie pracy i poszukiwanie rodzin po zł 5— za wyraz (najmniejsza 50.— zł, za milimetr szpal 
W numerach niedzielnych i świątecznych == 50 procent drożej, 


Prenumerota zł. 4&5.— miesięcznie. 
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